
Edward Gierek 
przyjął H. Axena

30 bm. I sekretarz KC PZPR 
— Edward Gierek przyjął, prze 
bywających w naszym kraju, 
członka Biura Politycznego, se 
kretarza KC NSPJ — Herma­
na Axcna oraz członka Sekre­
tariatu, kierownika Wydziału 
Organizacyjnego KC NSPJ — 
Horsta Dohlusa. (PAP)

J. Kempny zakończył 
wizytę w Polsce

W dniach od 27 do 30 bm. 
przebywał w naszym kraju 
— na zaproszenie Komitetu 
Centralnego PZPR — członek 
Prezydium. sekretarz KC 
KPCz — Josef Kempny.

W pierwszym dniu wizyty 
Josef Kempny został przy’ę- 
ty przez I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka.

Wizyta w Polsce członka 
Prezydium sekretarza KC 
KPCz Josefa Kempnego prze­
biegła w przyjacielskiej, ser­
decznej atmosferze. W czwar­
tek w godzinach wieczornych 
Josef Kempny opuścił Pol­
skę. udając się do Pragi.

PAP

C. W. Weinberger
opuścił nasz kra]

30 bm. I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek przyjął orzeby 
wającego w naszym kraju, mi 
nistra zdrowia, oświaty i opie 
ki społecznej Stanów Zjedno­
czonych — Caspara W. Wein- 
bergera. Tego dnia Caspar W. 
Weinberger opuścił Polskę.

W czasie pobytu w naszym 
kraju min. Weinberger doko­
nał oceny 11-letniej współpra­
cy między PRL i USA w dzie 
dżinie ochrony zdrowia. Jej 
efektem jest zrealizowanie 32 
umów badawczych. Dalsze 64 
umowy znajdują się w toku re 
alizacji. Od marca br. współ­
praca ta rozwija się w oparciu 
o nowe,, rozszerzone porozumie 
nie. (PAP)

Czy tu było Ascaucalis?

Ascaucalis, niemal legendar­
na prasłowiańska miejsco­
wość, jedna z trzech wymie­
nionych przez Ptolomeusza, 
mimo poszukiwań nie została 
dotąd odnaleziona. Ona «o, 
razem z Calisią (Kaliszem) i 
Sotidawą (najprawdopodob­
niej Janikowem] prowadziła 
handel wymienny z Rzymem, 
między innymi bursztynem • 

niewolnikami.
Niedawno dokonano odkry­
cia archeologicznego, które 
być może pozwoli na ustaie- 
nic miejsca, w którym znajdo

Studenci obejmą patronat
nad Bieszczadami i Śnieżnikiem
Instytucjonalny kształt przybrała aktywność młodzieży stu 

dencklej w dziedzinie ochrony środowiska. Na mocy zawar­
tego 30 bm porozumienia między Zarządem Głównym Socja 
listycznego Związku Studentów Polskich a Ministerstwem 
Gospodarki Terenowej i Ochrony Środowiska, SZSP obejmie 
patronat nad realizacją programów zagospodarowania Biesz-

wała się niezlokallzowana do 
tąd faktoria. Stało się to u- 
działem ekspedycji archeolo­
gicznej Uniwersytetu Poznań 
skiego im. Adama Mickiewi­
cza, kierowanej przez dr A- 
leksandrę Broniewską I mgr 
Aleksandra Kotkę, a pracują­
cej w ramach polsko-włoskiej 
grupy do badań nad starożyt 
nym szlakiem bursztynowym. 
W Kruszy Zamkowej, pow. Ino 
wrocław ekspedycja odkopa­
ła wielką, ponad 10-hektaró- 
wą osadę otwartą, datowaną 
na pierwsze wieki naszej ery. 
Już pierwsza analiza materia­
łu zabytkowego, wśród które 
go znajdują się takie unikal­
na znaleziska jak fragmenty 
importowanej z obszarów Im 
perium Rzymskiego figurki te 
gionisły duża ilość pacior­
ków szklanych i rzymskie mo 
nety — wskazuje na niezwy­
kły charakter znaleziska. Gdy 
by okazało się, że odnaleziona 
osada to Ascaucalis, byłaby 
to jedna z największych sensa 
cji archeologicznych ostatnich 

lat na naszych ziemiach.
FOL — CAF

Szkoła bliższa uczniowi
Wywiad z ministrem Jerzym Kuberskim

W poniedziałek prawie 7 milionów najmłodszych obywa­
teli naszego kraju rozpocznie codzienny trud zdobywania 
wiedzy. O niektórych problemach nowego roku szkolnego 
mówi w wywiadzie dla Polskiej Agencji Prasowej minister 
oświaty i wychowania — Jerzy Kuberski

— Jak się przedstawiają naj
ważniejsze zmiany 
szkół?

— Nie będzie to 
z uwagi na nowe

w pracy

rok łatwy 
przedsię-

wzięcia, zmierzające do pod­
niesienia poziomu nauczania, 
jak też pogłębienia i wzboga­
cenia pracy wychowawczej. 
Jest to już drugi rok kon­
sekwentnej realizacji progra­
mu nakreślonego orzez re­
sort, opartego o uchwałę VI 
Zjazdu partii. W poczynaniach 
tych przyświeca nam generał

niepowodzenia szkolne dzieci 
w tym wieku ponosi w głów 
nej mierze szkoła Szkoła 
więc musi wziąć na siebie 
trud otoczenia ich większą 
opieką

Dla uczniów klas starszych 
szkoły podstawowej, wyraź­
nie nie radzących sobie z o- 
panowywaniem programu — 
z uwagi na mniejsze możliwo-

nić bardziej wszechstronną o- 
piekę młodzieży utalentowa­
nej. Jest to zadanie dla wszy 
stkich nauczycieli. W tym ro 
ku wcitodzi w życie postano­
wienie mówiące o tym. że ra 
dy pedagogiczne szkół pod­
stawowych I liceów ogólno­
kształcących będą mogły w 
ciągu roku szkolnego przeno-

Dokończenie na str. 2

Z okazji rozpoczęcia nowego 
roku szkolnego minister oświa 
ty i wychowania Jerzy Kuber 
ski wygłosi przemówienia ra­

na myśl: 
wysokich

nie rezvgnując z
wymagań

młodzieży, a odwrotnie.
wobec 
. sta-

wiając coraz ambitniejsze ce­
le i zadania, równocześnie dą 
żymy do tego, by uczynić szko 
łę bliższą uczniowi

Innymi słowy chodzi nam 
o to. by szkoła była bardziej 
elastyczna, by pełniej dostoso 
wywala sig do możliwości ucz 
nia, by każdemu dziecku za­
pewniła zdobywanie wiedzy 
przy uwzględnieniu jego po­
tencjalnych możliwości, inte­
lektualnych zdolności, aspira 
cji i zainteresowań Czyli po 
prostu — by szkoła odpowia­
dała pełniej potrzebom spo­
łecznym.

Tę linie działania pragnie­
my realizować już od przed­
szkoli, Jako pierwszego i bar­
dzo ważnego stopnia eduka­
cji. Przypomnę niektóre tylko 
przedsięwzięcia: wcześniejsze 
o rok zapisy do szkoły, by 
okres ten wykorzystać na od­
powiednie przygotowanie dzie 
ci; wprowadzony zostanie no 
v/v program wychowania w 
przedszkolach; nastąpi duży 
wzrost liczbowy ognisk przed 
szkolnych, zwłaszcza na wsi.

Lepszej adaptacji najmłod­
szych w szkole sprzyjać bę­
dzie mniejsza liczebność klas, 
jak też zniesienie drugorocz- 
ności wśród uczniów od I do 
IV klasy. Zdajemy sobie spra 
wę, że odpowiedzialność za

ści intelektualne, 
ne będą klasy o 
programie.

Równocześnie,

organizowa- 
nieco innym

wspomniałem, chcemy zapew-

diowe:
— do 

nia br. 
gramie

— do

nauczycieli — 1 wrześ- 
o godzinie 18.50 w pro 
I.
młodzieży szkolnej — 3

września br. o godzinie 9.05 w 
programie I.

Poselskie spotkanie 
z żołnierzami

W poznańskiej Wyższej Oficerskiej Szkole Służb Kwater- 
mistrzowskich przebywali wczoraj posłowie na Sejm PRL, 
członkowie Sejmowej Komisji Obrony Narodowej: Jerzy 
Zasada — I sekretarz KW PZPR w Poznaniu i Edward 
Sieradzki — reprezentujący Stronnictwo Demokratycz­
ne. Spotkali się oni — w ramach kontaktów poselskich — z
wykładowcami i słuchaczami
To interesujące dla obu 

stron spotkanie zagaił komen­
dant WOSSK gen. bryg. Ju­
lian Kowalewicz. Przedstawił 
on członkom komisji sejmowej 
problemy związane z funkcjo­
nowaniem szkoły, która od 2 
lat korzysta ze statusu uczel­
ni. Przygotowując kadry dla 
wojskowych służb gospo­
darczych, rozwija także działał 
ność na rzecz gospodarki na­
rodowej. Nawiązuje też coraz 
szersze kontakty z innymi u- 
czelniami Poznania. Słuchacze 
i wykładowcy szkoły świadczą 
również wiele czynów społecz 
nych, są ofiarnymi honorowy­
mi krwiodawcami.

Problemy pracy ideowo-wy 
chowawczej, osiągnięcia i za­
mierzenia organizacji partyj-

wojskowej uczelni.
niami. Jest to jednocześnie cen 
ny materiał służący pomocą w 
pracy na forum komisji sej­
mowej.

Uczestnicy spotkania z du­
żym zainteresowaniem wysłu­
chali wystąpienia posła Jerze 
go Zasady. Przedstawił on po­
krótce sprawy i problemy, ja­
kimi ostatnio zajmowała się 
Sejmowa Komisja Obrony Na 
rodowej. I sekretarz KW 
PZPR scharakteryzował też 
dotychczasowe osiągnięcia bu 
downictwa socjalistycznego w 
Wielkopolsce, dzięki którym a- 
wan^owała ona do rangi naj­
silniejszych regionów gospo­
darczych kraju. Jest to wyni­
kiem ofiarnej, zaangażowanej 
i dobrej roboty ludzi pracy na 
szego województwa, (mi)

czad i Snicżnika.
Studenci będą podejmowali 

jako tematy prac dyplomowych 
zagadnienia, będące przedmio 
tern zainteresowania resortu. 
Przewiduje się wspólne semi­
naria, sympozja i obozy nau­
kowe oraz wykorzystywanie 
przez MGTiOS wyników ba­
dań prowadzonych podczas 
„studenckiego lata obozowego”

Jak stwierdził przewodniczą 
cy ZG SZSP, Eugeniusz Miel­
carek, współpraca z resortem 
gospodarki terenowej i ochro­
ny środowiska pomoże bardziej 
precyzyjnie ukierunkować let­
nią pracę studentów. (PAP)

Narada w Warszawie

Rozmowy polsko-węgierskie
W dniach 29—30 bm. wicemini­

ster spraw zagranicznych J. Cza­
pla i wiceminister spraw zagra­
nicznych WRL I. Roszka odbyli w 
Warszawie rozmowy na tematy 
będące przedmiotem zainteresowa­
nia obu stron. 30 bm. I. Roszka 
został przyjęty przez ministra 
spraw zagranicznych S. Olszowskie 
go-

Delegacja BAAS w Polsce
Na zaproszenie KC PZPR, 30 bm. 

przybyła do Warszawy delegacja 
Partii Socjalistycznego Odrodze­
nia Arabskiego (BAAS) z Syrii. 
Delegacji przewodniczy G. Sa<łdi- 
kni — członek Ogólnoarabskiego

heim spotkał się w czwartek po 
południu w Jerozolimie z premie­
rem Izraela, G. Meir. W rozmowie, 
która trwała ponad 3 godziny i 
dotyczyła sytuacji na Bliskim 
Wschodzie, uczestniczył, także mi­
nister spraw zagranicznych Izrae­
la, A. Eban.

Trzeci kontenerowiec
30 

im. 
m/s

bm. w Stoczni Szczecińskiej 
A. Warskiego snjynał na wodę 
„Monsun”. Jest to trzecia je­

dnostka z serii kontenerowców bn 
dowanych dla zachodnioniemiec- 
kiej firmy — H. Stinns z Hambur­
ga.

PAP RADIO • 
RADpjNE

Oddziały USA opuszczają Syjam
W czwartek Stany Zjednoczone 

rozpoczęły wycofywanie oddziałów 
wojskowych z Syjamu, realizując 
nierwsza fazę zawartego niedaw­
no porozumienia z rządem tego 
kraju na temat redukcji sił zbrój 
nych USA. W pierwsze! fazie wy­
cofywania sił amerykańskich z 
Syjamu, ma opuścić ten krai 3550 
żołnierzy USA oraz nonad 100 sa­
molotów wojskowych.

nej w tym zakresie, scharakte 
ryzował zastępca komendanta 
do spraw politycznych płk 
Czesław Braczkowski.

Edward Sieradzki zaznaczył 
w swoim wystąpieniu, że wi­
zyta w szkole pozwala po­
słom bliżej zapoznać się z 
jej problemami i doświadcze-

Ruszyła produkcja 
nowego polskiego 

autobusu „Sanok-09“

Działania na rzecz 
bezpieczeństwa 

w ruchu kolejowym
V Warszawie odbyła się na 

rafa aktywu kierowniczego i 
partyjnego wszystkich Dyrek- 
cj: Okręgowych Kolei Państwo 
w»ch i Ministerstwa Komuni- 
kicji w sprawie bezpieczeń- 
sWa ruchu w transporcie ko­
lcowym. Dokonano wszech- 
stonnej analizy stanu bezpie 
ceństwa ruchu kolejowego na 
te zaistniałego w dniu 27 bm. 
'•yoadku pod Kielcami oraz 
pdjęto szereg decyzji mają- 

na celu wzmożenie dzia- 
iń dla podniesienia bezpie- 
zeństwa ruchu na kolei.

PAP

Kierownictwa BAAS.

Wizyta R. K. Vyasa
Do Polski przybył 30 bm. z kil­

kudniową wizytą przewodniczący 
parlamentu Radżastanu (Indie), 
prof. Ram Kishore Vyas. W cza­
sie pobytu w naszym kraju prof. 
Vyas zapozna się z problematyką 
polskiego rolnictwa.

Spotkanie Gligorow - Jagielski
Przebywający w Polsce członek 

Biura Wykonawczego Prezydium 
Związku Komunistów Jugosławii 
— K. Gligorow spotkał się 30 Om. 
z członkiem Biura Politycznego 
KC PZPR, wiceprezesem Rady Mi­
nistrów PRL — M. Jagielskim.

K. Waldheim w Izraelu
Odbywający podróż informacvj- 

ną po krajach Bliskiego Wschodu 
sekretarz generalny ONZ, K. Wald

INF/
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Spisek w Ugandzie ?
Radio ugandyjskie ogłosiło komu 

nikat o wvkrvciu spisku w Kam. 
pali, wymierzonego przeciwko pre 
zydentowi Idi Aminowi. W spisek 
ten miało być zamieszanych 5 wyż 
szych oficerów ugandyjskich.

PAP

,Kosmos-583“ na orbicie
W czwartek z terytorium ZSRR 

wystrzelono kolejnego sztucznego 
satelitę Ziemi „Kosmos-583”.

Nota delegacji TRR RWP
Rzecznik wojskowe! delegacji 

TRR RWP w dwustronnej komisji 
wojskowej przekazał Miedzvnarodo 
wej Komisji Kontroli i Nadzoru 
notę z żądaniem natychmiastowe­
go przeprowadzenia śledztwa w 
sprawie operacji wojsk sajgoń- 
skich. które usiłowały zawładnać 
kilkoria miejscowościami w pro­
wincji Mv Tho oraz w dolinie 
Que Son (prowincja Ouan Gnam), 
znajdującymi sie pod kontrola rzą 
du tymczasowego.

ICAO potępia Izrael
>7 głosami przeciwko jed nemu

(Izrael) i przy * wstrzymujących 
się od głosu (Boliwia, Irlandia, 
Singapur i Syjam) nadzwyczajne 
posiedzenie Zgromadzenia Ogólne­
go Międzynarodowej Organizacji 
Lotnictwa Cywilnego (ICAO) przy­
jęło rezolucję potępiającą Izrael 
za uprowadzenie libańskiego sa­
molotu cywilnego w dniu 10 sier­
pnia.

Zakończenie sesji w Genewie
W czwartek zakończyła się w 

Genewie letnia sesja komitetu roz­
brojeniowego. Na sesji tej szcze­
gólną uwagę poświęcono omówie­
niu zagadnień, dotyczących ogra­
niczenia zbrojeń i rozbrojenia, 
zakazu broni chemicznej i przerwa 
niu wszelkich doświadczeń nuklear 
nych.

Przypadki cholery 
w Europie Zachodniej
Według danych włoskiego Mini­

sterstwa Zdrowia, 30 bm. w sznita- 
lach zakaźnych Neapolu przebywa 
ły 73 osoby chore na cholere lub 
podejrzane o te chorobę. W dniu 
tym zmarł jeden chory. Liczba 
śmiertelnych ofiar groźnego wi­
rusa, od chwili wykrycia ogniska 
epidemicznego w Neapolu wzrosła 
do ośmiu.

Władze sanitarne noinformowały. 
że w rzymskim szpitalu zakaźnym 
przebywa 5 chorych z obiawami 
cholery. Jednakże nie ustalono 
jeszcze z cała pewnością. czv cho­
dzi o wirusa te! choroby. czv o in 
na silna infekcje gastryczna. Dwa 
podejrzane wypadki silnej biegun 
ki infekcyjne! zanotowano rów­
nież w miejscowości Latina koło 
Rzymu.

Władze włoskie otoczyły Neapol 
ścisłym kordonem sanitarnym. 
Trwa akcja usuwania stert odpad 
ków zalegających ulice tego nie­
zwykle brudnego miasta. Dzielni­
ce, w których zanotowano wypad­
ki groźnej choroby zakaźnej, sa 
dezynfekowane wraz z jezdniami 
i murami domów przez specjalne 
ekipy rozpryskujące olbrzymimi 
pompami środki odkażające.

Rząd francuski oficjalnie zawia­
domił Światowa Organizacje Zdro 
wia o wykryciu dwóch przypadków 
cholery w Marsylii. Według infor- 
macii symptomy tei choroby wy­
kryto u dwóch osób, które pawró
ciły z Afryki Północnej.

Do iedne.go 
przywieziono 
z objawami

ze sznitali w Hesji 
w środę nacjenta 

nrmowlna iacrmi
cholere. Znaiduie się on w ścis­
łej izolacji. (PAP)

30 bm. w 
Autobusów 
produkcję

Sanockiej Fabryce 
podjęto seryjną 

nowego Dolskiego
autobusu „Sanok — 09”.

Pierwszy z nowej serii moto 
ryzacyjnej egzemplarz nowo­
czesnego autobusu „Sanok — 
09” opuści fabrykę w począ­
tkach października br. i od tej 
chwili codziennie kilka tych 
pojazdów schodzić będzie z 
taśmy montażowej. Załoga 
SFA zamierza dostarczyć do 
końca br. około 200 tych auto 
busów. zaś w przyszłym roku 
wyprodukuje ich 2600.

PAP

Epidemia pryszczycy 
zagraża Europie

Jak podała do wiadomości Orga 
nizacja d.s. Wyżywienia i Rolnic­
twa (FAO), mającą swą siedzibę 
w Rzymie, kilku krajom europej­
skim zagraża niebezpieczna epide 
mia pryszczycy bydlęcej. Chodzi 
przy tym o wirusa określonego 
mianem „Azja — 1”, który nigdy 
dotychczas nie dotarł do Europy, 
a tym samym nawet szczepione 
przeciwko chorobie pyska i racic 
bydło nie jest nań odporne.

FAO wyasygnowało już 50C tys. 
dolarów w celu przyspieszenia pro 
dukcji dostatecznej ilości szczepion 
ki przeciwko wirusowi „Azja — 1”.

PAP



Projekt zmian w zasadach finansowania wydatków na bhp Depesza z Polski do MeksykuAntyodprężeniowy kurs
polityki zagranicznej Pekinu

Artykuł dziennika „Prawda”

Przywódcy pekińscy odgrywają szczególną rolę w machi­
nacjach wymierzonych przeciwko powszechnemu pokojowi 
i bezpieczeństwu narodów — podkreśla dziennik „Prawda” 
w opublikowanym w czwartek artykule pt. „Rozładowywa­
nie międzynarodowego napięcia a państwa rozwijające się”.

Przywódcy maoistowscy — 
czytamy w artykule — uwa­
żają nie bez podstaw, że roz­
ładowanie międzynarodowego 
napięcia jest sprzeczne z ich 
wielkomocarstwowymi, hege- 
monistycznymi celami.

Właśnie dlatego przywódcy 
chińscy; prowadząc analogicz­
ną politykę do polityki reakcji 
imperialistycznej i proimpe- 
rialistycznej, i nierzadko bez­
pośrednio z nią się łącząc — 
czynią wszystko co w ich mo­
cy, aby stwarzać przeszkody 
dla procesów uzdrowienia sto­
sunków międzynarodowych i 
likwidowania istniejących źró­
deł napięcia.

Przywódcy chińscy — przy­
pomina „Prawda” — występu­
ją przeciwko utworzeniu syste­
mu zbiorowego bezpieczeństwa 
w Azji. Dokonują oni manew­
rów, wymierzonych przeciwko 
unormowaniu sytuacji i spra­
wiedliwemu rozwiązaniu 
'ualnych problemów na 
wyspie Indochińskim i w 
Południowo-Wschodniej, 
bazują gotowość stania 

ak- 
Pół- 
Azji 
Wy- 

się
partnerami mocarstw imperia- 
'istycznych kosztem tych „ma- 
ych” i „średnich” państw, któ­

rych obrońcami się mienią.
Pekin — pisze „Prawda” — 

rtara się jeszcze bardziej roz­
niecić ognisko napięcia na 
Bliskim Wschodzie.

Swą platformę — czytamy w 
rrtykule — maoiści chcieliby 
-arzucić majacej się odbyć w 
Algierze konferencji państw 
niezaangaźowanych. Znów dzia 
łając jednomyślnie z imperia- 
I stami i związanymi z nimi 
rgrupowaniami reakcyjnymi 
'-zewnątrz ruchu niezaangażo- 
wanych, przywódcy chińscy

Wyrok w Kenitrze
Trybuna! wojskowy w Kenitrze 

ogłosił w czwartek wyroki w pro­
cesie 159 Marokańczyków, oskarżo 
”.ych o spisek godzący w bezpie­
czeństwo wewnętrzne kraju, pró- 
' ) zamachu stanu, nielegalne po- 
'adanie broni i amunicji, bądź 
współudział w tych aktach. 16 osób 
-kazano na śmierć. 15 oskarżonych 
•'i karę dożywotniego wiezienia. 
‘ > — na karę wiezienia w różnym 
vymiarze. 72 oskarżonych uniewin 

niono. (PAP) 

• W Poznaniu, przy ulicy Lu- 
' /ckiej doszło do zderzenia samo-
i hodu osobowego 
motocyklem marki 
a wypadek ponosi 
zawy” Kazimierz

„Warszawa” z 
„Junak’’. Winą 
kierowca „War 
O., który nie

ustąpił pierwszeństwa przejazdu. W 
wyniku wypadku kierujący moto 
cyklem Wacław W. doznał poważ 
tych obrażeń ciała i został prze­
wieziony do szpitala.

pierwszeństwaWymuszenie
przejazdu było także przyczyną 
trzech dalszych wypadków. W 
Słupcy motocykliście jadącemu na 
„WSK” drogę zajechał samochód 
ciężarowy „Star”. Na trasie Tarno 
wo—Karolewo, w powiecie Cborni 
ki, wypadek spowodował kit row- 
ca ciągnika „Ursus”. Na skrzyżo­
waniu doszło do zderzenia mo­
tocyklem. Również w Śremie, kie 
rujący traktorem „Ursus” zajechał 
drogę rhotocykliście. We wszystkich 
trzech wypadkach obrażeń doznali 
jadący motocyklami. Zostali oni 
przewiezieni do szpitali.
• Natomiast w Środzie, kieru­

jący „Fiatem” Tadeusz K. nie za 
chował przepisowej odległości pod 
czas omijania wozu konnego, 
wskutek czego uderzył w furman 
kę, Jadący wozem Leon M. spadł 
na jezdnię i doznał poważnych 
obrażeń. (k)

Zachmurzenie umiarkowane, 
przejściowo wzrastające do dużego. 
Miejscami niewielkie onady oraz 
skłonność do lokalnych burz. Nie­
co chłodniej. Temperatura maksy­
malna od około 20 st. nad morzem 
do 22 i 24 st. w głębi kraju.

Dzlsłelsry serwh łnłormacy|nv 
opracowa* Zbytieh Kruszona 
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starają się przytłumić anty- 
imperialistyczny kierunek te­
go ruchu i przeciwstawić kra­
je mezaangażowane wspólno­
cie socjalistycznej.

Polityka ZSRR i całej wspól­
noty socjalistycznej zmierza do 
usunięcia groźby wojny, do 
umocnienia pokoju i bezpie­
czeństwa wszystkich państw, 
zarówno dużych, jak i małych 
— podkreśla artykuł. (PAP)

Wystawa „Polska ■ 73” 
jeszcze tylko 3 dni
Frekwencja na trwającej 

od 19 bm. w Poznaniu Świa­
towej Wystawie Filatelistycz­
nej „Polska-73” jest w dal­
szym ciągu duża. Zwiedzają 
ja nie tylko filateliści z Pol- 
ski, ale również z wielu kra­
jów całego świata. Zaintere­
sowanie nią wykazują także 
ludzie, którzy nie zbierają zna 
czków pocztowych.

W tych dniach poznańską 
ekspozycję zwiedzili: charge 
d’affaires ambasady brytyj­
skiej w Warszawie Ch. Ho- 
wells oraz jej sekretarz M. 
Webb. Gości szczególnie zain­
teresowała ekspozycja w pa­
wilonie nr 14, gdzie znajdują 
się m. in. zbiory królowej El­
żbiety.

Wczoraj, tak jak w dniach 
poprzednich, powodzeniem 
cieszyła się czytelnia (pawi­
lon nr 38), w której zgroma­
dzono ponad 300 książek, kata 
logów i różnych pism filateli­
stycznych z całego świata. 
Anna Wolny, zajmująca się 
wypożyczaniem wydawnictw, 
powiedziała nam, że dziennie 
czytelnię odwiedza około 200 
osób. Wypożyczają oni na 
miejscu m. in. katalogi pol­
skie. szwajcarskie i francu­
skie. które zawierają repro­
dukcje wszystkich wydanych 
w danym kraju znaków i 
znaczków pocztowych, (a) 

Dokończenie ze sir. 1

sić do klasy starszei uczniów, 
przerastających wiedzą i roz 
wojem intelektualnym swych 
rówieśników, a wiec mogą­
cych w szybszym tempie poko 
nvwać kolejne szczeble szkol­
nej edukacji.

Zwiększyliśmy liczbę szkół 
dla młodzieży o uzdolnieniach 
lingwistycznych, powstały 

profiluszkoły opierwsze 
sportowym, wszystkichwe
miastach uniwersyteckich po­
wołano klasy dla młodzieży 
o uzdolnieruiach matematycz­
nych. Nawiązujemy bliskie 
współdziałanie z pracownika­
mi wyższych uczelni, którzy 
prowadzić będą zajęcia z ma­
tematyki w tych klasach.

W szkolnictwie zawodowym 
stopniowo odchodzimy od 
kształcenia w wąskich spec­
jalnościach na rzecz szersze­
go przygotowania fachowego.

W dalszym ciągu dążyć bę­
dziemy do rozwijania szkół 
zawodowych, łączących przy­
gotowanie fachowe z pełnym 
średnim wykształceniem ogól­
nym. W nowym typie sz.kół. 
czteroletnich liceach zawodo- 
wych. 
ków z 
uczyć 
ponad

kształcących robotni- 
cenzusem maturalnym, 

się będzie w tym roku 
30 tys. osób.

Wracając do ucznia i jego 
pozycji w szkole — nie chce­
my. aby był on przeciążony 
nauką. Dlatego też przepro­
wadziliśmy korektę planów i 
programów nauczania dążąc 
do zmniejszenia nadmiaru in 
formacji i faktograficznych 
szczegółów, kładąc nacisk
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Efektywne wykorzystanie środków
na poprawę warunków pracy

Wydatki państwa na bezpieczeństwo i higienę pracy w 
zakładach gospodarki uspołecznionej wzrastają z roku na 
rok. Niestety, konkretne efekty tych ogromnych nakładów 
są niewspółmierne do ich wielkości. Świadczą o tym staty­
styki wypadków przy pracy i chorób zawodowych, wyniki
kontroli warunków pracy
Stały się więc 

zasadnicze zmiany 
dach planowania

nieodzowne

stywania środków

w zasa- 
i wy korzy 

’ na bhp.
Propozycje takich zmian są 
obecnie rozpatrywane w Mi­
nisterstwie Pracy, Płac i 
Spraw Socjalnych oraz w Ko 
misji Planowania, z udziałem 
zainteresowanych resortów.
placówek naukowych, Głów­
nego Inspektoratu Pracy 
CRZZ. Oczekuje się, że w nie 
długim czasie będą przedmio­
tem obrad rządu.

Na co właściwie wydaje się 
te wielomiliardowe kwoty? W 
r. ub. ną bhp przeznaczono 
21,5 mld zł, z czego na inwe­
stycje i kapitalne remonty 
niespełna 3,7 mld. a więc za­
ledwie 17 proc. Resztę pochło 
nęły wydatki na odzież, obu­
wie, sprzęt ochrony osobistej, 
napoje,, środki do mycia itp. 
Są to oczywiście rzeczy nie­
zbędne w każdym współczes­
nym przedsiębiorstwie, nie 
przynoszą jednak trwałej po-

Wrzesień w Bułgarii 
tańszy dla turystów

Od 1 września br. nastąpi obniż 
ka cen za pobyt w hotelach, mc- 
telach j campingach, a także w 
kwaterach prywatnych na bułgar­
skim wybrzeżu czarnomorskim 
oraz w górach Rodopy. Pirin. Wi- 
tosza. Dzienny pobyt od osoby w 
hotelach wraz z utrzymaniem, w 
zależności od kategorii hotelu wy 
nosić bedzie od 9 do 17 lewów.

We wrześniu będzie można bez 
trudności dostać miejsca w hote­
lach w Słonecznym Brzegu oraz 
w Albenie, w campingach na po­
łudnie od Sozopolu, w „Kawaci- 
te”, „Ałkutino”. „Perle” i in. oraz 
w kwaterach prywatnych na ca­
łym wybrzeżu czarnomorskim. Ho 
tele w Sofii. Złotych Piaskach i 
Drużbie będą we wrześniu zajęte. 
Natomiast zapewniono dla turys­
tów kwatery prywatne w Warnie.

Osoby przyjeżdżające samochoda 
mi będą mogły skorzystać z wol 
nych miejsc w uzdrowiskach Piri- 
nu (nie opodal granicy z Grecja), 
Sanadanski i Bańsko, które dys­
ponują nowymi hotelami. (PAP)

Szkoła bliższa uczniowi
przede wszystkim na rozwija 
nie umiejętności samodzielne­
go rozwiązywania problemów 
i uczenia się.

Wiele nowych elementów 
wzbogaci pracę wychowawczą 
szkół. Wymienić tu można bar 
dziej wszechstronny system 
ocen z zachowania. Będą tu­
taj brane pod uwagę takie 
elementy, jak stosunek do na­
uki, kultura osobista, życzli­
wość i uprzejmość wobec ko­
legów, zachowanie się wo­
bec nauczycieli i rodziców, 
społeczna aktywność. Na 
świadectwach szkolnych odno 
towywane będą osobiste osiąg 
nięcia ucznia. Wprowadzamy 
obowiązek pracy społecznej 
dla' szkoły i środowiska. Roz 
wijane będą różnorodne for­
my zajęć pozalekcyjnych, re­
kreacyjnych. sportowych. Są­
dzimy, iż poczynania te pobu 
dzać będą aktywność i ambi­
cje uczniów, stanowić zachę­
tę do lepszej pracy, ułatwią 
formowanie społeczności szkol 
nej. silniej zwiąźą ucznia ze 
szkołą i nauczycielem.

— Jak się przedstawia pro 
blem zbiorczych szkół gmin­
nych?

— Koncepcja gminnej szko 
ły zbiorczej, mającej usunąć 
dysproporcje w poziomie na­
uczania między wsią, a mia­
stem. zapewnić wszystkim 
dzieciom na wsi ukończenie 
pełnej. 8-letniei szkoły pod­
stawowej w lepszych warun-

w zakładach.
prawy warunków pracy i nie
zapewniają likwidacji 
żeń zawodowych.

W ostatnich latach, 

zagro-

rzecz
jasna, notujemy znaczne osiąg 
nięcia w zakresie trwałej po­
prawy warunków pracy. Nie­
dawno przeprowadzono w 300 
zakładach konsultacje w spra 
wach bhp. które będą tema­
tem wrześniowego Plenum 
CRZZ. Z tego rozpoznania wy 
nika np., że w 66 zakładach 
udało się ostatnio znacznie o- 
graniczyć hałas, w 71 popra­
wiono wentylację 1 klimatyza 
cję, w 88 polepsz.ono oświe­
tlenie i zmodernizowano sze­
reg prac ciężkich i szkodli­
wych. Ale równocześnie w 
nie mniejszej liczbie zakła­
dów te zagrożenia nadal na­
leżą do problemów nie rozwią­
zanych i to od wielu lat. 
Większymi sukcesami zakłady 
mogą się pochwalić w spra­
wach stosunkowo prostszych, 
takich, jak np. rozbudowa u- 
rządzeń sanitarno-higienicz- 
nych.

Zasadniczym założeniem 
projektowanych zrnian w za­
sadach finansowania wydat­
ków na bhp jest likwidacja w 
planach i sprawozdawczości 
odrębnych funduszów na ten 
cel, nierozdzielnie przecież 
związanych z zadaniami pro­
dukcyjnymi. Wszystkie żarnie 
rżenia zawarte w zakłado­
wych programach likwidacji 
zagrożeń oraz poprawy warun 
ków pracy. terminy ich 
realizacji i niezbędne ku temu 
środki finansowe. maia bvć 

planówczęściąintegralną 
techniczno ekonomicznych
pr ze ds i ębiors tw.

A zatem np. środki na zakup 
odzieży i sprzętu ochronnego, 
wyposażenia sanitarnego itp 
proponuje się włączyć jako 
stałe pozycje do zakładowych 
planów zaopatrzenia materia­
łowo-technicznego, a więc 
traktować i rozliczać jako wy 
datki na działalność podsta- 

kach, została w ubiegłym ro­
ku szkolnym eksperymental­
nie wypróbowana w 
nach.

Dokonana po roku 
czeń analiza i ocena 
ności tych placówek 

12 gmi-

doświad ■ 
działal- 

potwier-
dziła trafność założeń organi 
zacyjnych szkoły gminnej. 
Równocześnie na terenie ca­
łego kraju podjęto przygoto­
wania do przebudowy syste­
mu oświaty na wsi. We wrześ 
niu br. rozpocznie działalność 
ponad 700 zbiorczych szkół 
gminnych.

Tworzenie sieci zbiorczych 
szkół gminnych na wsi nakła 
da na władze administracyj­
ne i oświatowe bardzo odpj- 
wiedziałne i trudne zadania. 
Trzeba tym placówkom za­
pewnić odpowiednią bazę ma 
terialną: właściwe 
czenia, pracownie 

pomiesz- 
naukowe.

wyposażenie. jak też odpo­
wiednio przygotowaną kadrę 
nauczycieli specjalistów. Trze 
ba też zapewnić dzieciom, 
przybywającym z bardziej od 
ległych miejscowości, zorgani 
zcwany dojazd na lekcję.

— Na co zostanie zwrócona 
uwaga we współpracy sokoły z 
rodziną? / )

— Całą naszą działalność 
pragniemy ukierunkować na 
jak najpełniejsze zespolenie i 
współdziałanie z rodziną, po­
cząwszy od okresu przedszkol 
nego dziecka, przez jak najlep 
sze przygotowanie go do podje 
cia nauki. Chcemy by te wza- 

wową. Równocześnie ma obo­
wiązywać zasada, że każdy re 
mont kapitalny maszyny czy 
urządzenia, każda moderniza­
cja zakładu musi być komplek 
sowa, a więc zapewniać śrjd- 
ki na odpowiednie warunki 
pracy. Jest to sprawa, zdawa 
loby się. oczywista, tak jak 
ewidentna jest powinność ad 
ministracji zakładów stałego 
pamiętania o nierozłącznym 
związku spraw produkcji i 
bhp. Niestety, praktyka dowo 
dzi potrzeby przypominania o 
tym obowiązku, a odrębne 
dotychczas nakłady na bhp 
sprzyjały rozdzielnemu po­
traktowaniu 
sto — nawet 
wianiu.

Propozycja 

obu spraw, czę- 
ich przeciwsta-

wtopienia na-
kładów na bhp w środki fi­
nansowe. na działalność pod­
stawową nie oznacza, rzecz 
jasna, uszczuplenia sum prze 
znaczonych na ten cel. Chodzi 
tylko o to, by były planowa­
ne realnie i wydatkowane re 
Iowo, na podstawie gruntow­
nego rozpoznania dzisiejszych 
i przewidywanych potrzeb

Nie słabnie fala zamachów 
terrorystycznych w W. Brytanii

W nocy ze środy na czwartek w Solihull, koło Birmingham, 
podłożone zostały dwie bomby zegarowe. W eksplozji, która nastą­
piła pod obiektami Banku Lloydsa i Towarzystwa Pożyczek Bu­
dowlanych, poranieni zostali: patrolujący ulice policjant oraz dwaj 
przechodnie.
Wybuch bomb zegarowych w So- 

lihull wzmaga niepokój, wywoła­
ny rozprzestrzenianiem sie fali 
zamachów terrorystycznych z Lon 
dynu na angielską prowincje. Po­
licja podkreśla wysokie prawdopo 
dobieństwo odpowiedzialności ir­
landzkiej partyzantki miejskiej za 
ostatnie eksplozje. W istocie, wzór 
operacji idealnie pasuje do takty­
ki podziemia ulsterskiego, jak 
również kampanii przeprowadzo­
nej przez podziemną Irlandzką 
Armie Republikańska (IRA) w la­
tach 1939—40. Wówczas IRA wystą 
piła z ultiinatywnym żądaniem pod 
adresem rządu brytyjskiego wy 
cofania sie z Irlandii. Rząd brytyj 
ski zignorował to żądanie, po czym 
bojówki IRA dokonały serii za­
machów. z użyciem silnych bomb 
zegarowych w Londynie. Manche­
sterze, Birmingham, Liverpoolu 
oraz Coventry.

Scotland Yard prowadzi Inten­
sywne śledztwo, którego celem

jemne stosunki z rodzicami 
były jak najbliższe, wyzwolo­
ne z więzów formalnych, by 
cechowało je wzajemne zrozu­
mienie i zaufanie w trosce o 
dobro dziecka. Nowy regula­
min komitetów rodzicielskich, 
w opracowaniu którego brali 
udział zainteresowani, zwięk­
sza współudział rodziców’ w or 
ganizacji i doskonaleniu pra­
cy szkoły, sprzyjać będzie roz­
wijaniu ich inicjatywy w szko 
le i jej najbliższym środowi­
sku. Stanowi on również punkt 
wyjścia do inicjowania i orga­
nizacji zajęć pozalekcyjnych i 
pozaszkolnej działalności wy­
chowawczej.

Pragniemy także by w pro­
gramie wychowawczym szkół 
znalazła się tak ważna sprawa 
jak przysposobienie młodych 
ludzi do życia w rodzinie i od 
powiedzialności za rodzinę.

Istnieją realne podstawy dal 
szego wszechstronnego rozwo­
ju systemu oświaty i wycho­
wania, upowszechnienia wy­
kształcenia średniego i moder 
nizacji szkolnictwa. Zdajemy 
sobie jednak sprówę, że znaj­
dujemy się na początku tej dro 
gi, że ten perspektywiczny pro 
gram wcielać będziemy w ży­
cie w nadchodzących latach. 
Dlatego też koncentrujemy o- 
becnie wysiłki na ustawicz­
nym doskonaleniu pracy dy­
daktycznej i wychowawczej ca 
łego szkolnictwa, na podnoszę 
niu poziomu kadr nauczyciel­
skich i polepszaniu warunków 
ich pracy. (PAP)

Tragiczne skutki 
trzęsienia ziemi
W związku z tragicznymi 

skutkami trzęsienia ziemi, ja­
kie nawiedziło Meksyk, prze­
wodniczący Rady Państwa Hen 
ryk Jabłoński wystosował de­
peszę z wyrazami głębokiego 
żalu i współczucia do prezy­
denta Stanów Zjednoczonych 
Meksyku Luisa Echeverrii Al 
yareza.

*
Trzęsienie zniszczyło 40 

miast i wiele wiosek. Dotych­
czas znaleziono zwłoki 527 o- 
sób. Przeszło 4.200 osób jest 
rannych. Przypuszcza się. że 
pod gruzami znajdują się je­
szcze setki ofiar. Jedynie w 
dwóch stanach Vera Cruz i 
Puebla ich liczbę szacuje się 
na 900. Z zagranicy nadchodzą 
pierwsze transporty medyka­
mentów i żywności. (PAP)

Ekspozycja polska 
w Doniecku

W czwartek została otwarta w 
Doniecku polska wystawa pod na 
zwą „Dom, sport, odpoczynek”. Na 
wystawie, zorganizowanej przez 
Izbę Handlu Zagranicznego PRL 
przy współudziale radzieckich or­
ganizacji zaprezentowano 600 róż­
nych artykułów, produkowanych 
Przez polskie zakłady. (PAP) 

jest rozszyfrowanie siatki terrorys 
tycznej, zorganizowanej ostatnio 
na terenie Anglii. Według kolej­
nego meldunku Scotland Yardu* 
opublikowanego przez prasę lon­
dyńską, śledztwo posunęło się o 
krok naprzód. W ślad za listem 
gończym za mężczyzną 1 kobietą 
w czwartek o świcie agenci służ­
by bezpieczeństwa dokonali re­
wizji w pewnym domu na wschód 
nim przedmieściu Londynu, poszu 
kując Irlandczyka w wieku 20 lat, 
który — jak sie przypuszcza — mo 
że być uzbrojony.

W Londynie utrzymuje sie stan 
pogotowia policyjnego. Centrum 
miasta patrolują funkcjonariusze 
służby bezpieczeństwa w mundu­
rach i po cywilnemu. Podejrzli­
wie śledzi się ruchy ludzi niosą­
cych większe bagaże. Funkcjona­
riusze ochrony w obiektach i in­
stytucjach państwowych dokonują 
skrupulatnej rewizji teczek wszy­
stkich interesantów.

W czwartek eksplodowała bom 
ba zegarowa w centrum Birmin­
gham, natomiast w Londynie pod 
łożono bombę w wieczornych go 
dżinach nasilenia ruchu na ruchli 
wej stacji metra Baker Street. 
Równocześnie, zanim doszło d ek 
splozji, został wykryty ładunek 
gelingitu. (PAP)

Pomoc dla transportu

Nowe decyzje 
rządu S. Allende

Rzecznik rządu chilijskiego po­
informował, że minister robót pu­
blicznych, Humberto Magliocchet- 
ti, podjął decyzję o zerwaniu ne­
gocjacji ze strajkującymi właści­
cielami przedsiębiorstw spedycyj­
nych, którzy odmawiają podpo­
rządkowania się rządowemu ulti­
matum. Rząd cofnął też oficjalne 
uznanie Krajowej Federacji Właś­
cicieli Ciężarówek ogłaszając, że 
w przyszłości będzie negocjował 
jedynie z lokalnymi organizacja­
mi właścicieli przedsiębiorstw oraz 
indywidualnymi przedsiębiorcami* 
„którzy uczciwie gotowi są pod­
jąć pracę”.

Trwający od 36 dni strajk pry­
watnego transportu w Chile — 
według czwartkowych wieczor­
nych doniesień agencyjnych z San 
tiago — ma perspektywy szybkie­
go zakończenia się. Rząd S. Allen­
de postanowił dopomóc tej ważnej 
dziedzinie gospodarki. Ogłoszono, 
że właściciele ciężarówek, którzy 
niezwłocznie wznowią pracę, 
otrzymają nowe pojazdy. Również 
2 tys. nowych samochodów prze­
znaczono dla taksówkarzy, któ-zy 
zdecydują się przerwać strajk i po 
dejmą pracę.

Te nowe decyzje rządu, wycło- 
dzące naprzeciw postulatom stnj- 
kujących, spotkały się z pozytyw­
nym odzewem w szeregach kfe- 
rowców ciężarówek i taksówek



Nowy kształt klasyki
Rozmowa z Romanem Kordzińskim 

dyrektorem Teatru Polskiego w Poznaniu

Przed rokiem rozmawialiś­
my z Romanem Kordziń- 
skim jako kierownikiem 

artystycznym Teatru Polskie­
go w Poznaniu. Od 1 września, 
w wyniku reorganizacji poz­
nańskich scen i całkowitego ich 
usamodzielnienia się, Roman 
Kordziński obejmuje także obo 
wiązki dyrektora naszego re­
prezentacyjnego, przygotowują 
cego się do jubileuszu 100-le- 
cia teatru.

W tej sytuacji odpada ko­
nieczność prezentacji naszego 
rozmówcy. Znamy jego poglą­
dy na teatr, znamy też jego 
przedstawienia; dwa dalsze — 
fredrowską „Zemstę” oraz 
„Dobrego człowieka z Seczu- 
anu” Brechta poznaliśmy ostat 
nio. Jak ocenia sam dotychcza 
sowy kierownik artystyczny 
teatru dorobek minionego se­
zonu — oto pierwsze nasuwają 
ce się przy takiej okazji pyta­
nie.

— Ubiegły sezon dał mi wie 
le satysfakcji. Udało się nam, 
zachowując ambicje i program 
artystyczny teatru, pozyskać 
akceptację znacznego kręgu od 
biorców. Przez cały niemal se 
zon utrzymywała się w Teatrze 
Polskim wysoka frekwencja. 
Byliśmy jednym z tych nielicz 
nych obecnie w Polsce teatrów, 
w których liczba sprzedawa­
nych biletów systematycznie 
wzrasta. Zasada oparcia się o 
renomowane sztuki, pokazywa 
ne jednak przy pomocy bar­
dziej nowoczesnych środków 
teatralnych, sprawdziła się 
nam, w każdym razie w tym 
sezonie.

tym punkcie nie sposób 
nie zgodzić się z panem. To, co 
mówił pan „Głosowi” przed ro 
kiem o brechtowskim obliczu 
teatru, znalazło rzeczywiście 
potwierdzenie w praktyce. Czy 
tę pozytywną opinię o ubieg­
łym sezonie można jednak za 
stosować do wszystkich pre­
mier?

— Oczywiście, że nie. Nie 
wszystko udało się nam tak, 
jakbyśmy tego sobie życzyli. 
Trzeba też było w niejednym 
zgodzić się na kompromisy. 
Rzecz w tym jednak, iż nie od 
były się one kosztem zmiany 
generalnej koncepcji artystycz 
nej teatru.

— Następny sezon zapowia­
da się więc jako kontynuacja 
dotychczasowej linii programo 
wej teatru?

— Sezon otworzy „Wariat­
ka z Chaillot” Giraudoux, pre 
miera bardzo ważna i dla mnie 
i dla naszego teatru przez swo 
je pokrewieństwa z Brech­
tem. Nie tyle teatralne, co i- 
deowe. Przygotowujemy adap­
tację „Popiołu i diamentu” 
Jerzego Andrzejewskiego. Jest 
to kawał Polski i kawał 
dobrego tekstu dla tego 
sądzimy, że lepiej jest za­
grać nawet rzecz znaną już, 
lecz ciekawą artystycznie, niż 
jakąś pozycję okazjonalną, od 
świętną. W tym nurcie znaj­
dzie się też kolejna sztuka Hor 
vatha w naszym teatrze: „O- 
powieści lasku wiedeńskiego” 
także nawiasem mówiąc bar­
dzo bliska koncepcjom Brech­
ta. Wystawimy nową i rzeczy 
wiście świetnie napisaną sztu­
kę Jarosława Marka Rymkie­
wicza „Niebiańskie bliźnięta”. 
Poza tym na repertuar sezo­
nu złoża się jeszcze „Wiśnio­
wy sad” Czechowa, „Pokój” A- 
rystofanesa oraz sztuka Ed­
warda Bonda „Ocaleni”. W 
grę wchodzi nonadto „Balla­
dyna” Słowackiego, traktowa­
na oczywiście nie tyle jako po 
zycja lekturowa, lecz mate­
riał sceniczny mieszczący się 
w profilu naszego teatru.

— Ostatnie pytanie: nowe 
twarze, nazwiska, zmiany w ze 
spole?

— Zasadniczych zmian w 
zespole właściwie nie ma. Pa­
ru aktorów odeszło na emery­
turę. Zaangażowało się do 
nas sześciu nowych. Z Teatru 
Nowego w trakcie poprzednie 
go sezonu przeszedł Tadeusz 
Wojtych, z Teatru Narodowe­
go z Warszawy przeniósł się 
do nas Aleksander Błaszczyk, 
z Opola zaangażowaliśmy trój 
kę ubiegłorocznych absolwen­
tów krakowskiej PWST: Mał­
gorzatę Ząbkowską, Waldema 
ra Kotasa oraz Stefana Sochę, 
z Koszalina Barbarę Dejmków 
nę, z Wrocławia młodego ak­
tora Andrzeja Bogusza. Jeśli 
chodzi o reżyserów to zagwa­
rantowaną mamy współprace 
z Tadeuszem Mincem oraz An 
drzejem Witkowskim. Drugim 
scenografem, obok Zbigniewa 
Bednarowicza, będzie Henryk 
Regimowicz.

Rozmawiał:

OLGIERD BŁAŻEWICZ

PS. A sztukę zatytułowaną „U- 
eiekła mi przepióreczka” napisał 
oczywiście Żeromski, a nie Wys­
piański, jakby to wynikało z za­
mieszczonej wczoraj rozmowy. Je 
dyna pociecha, że ukazało się to 
jeszcze przed rozpoczęciem roku 
szkolnego...

Stylizowana wioska
MIJII

Budowana nad Wisłą obok Stadionu K lęcia na Święto Try­
buny Ludu stylizowana wioska jest już prawie gotowa. Na 

zdjęciu: stylowa karczma.
Fot. — CAF
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Zyci®
Określeń wielki czy sław­

ny używa się na ogół w 
stosunku do artystów, 

uczonych, polityków czy wo­
dzów. Nieczęsto zdarza się sły 
szeć, że ktoś mówi tak o ro­
botniku. A przecież chociażby 
ogłoszona z okazji 22 Lipca 
Wielkopolska Księga Wybit­
nych Przodowników Pracy So 
cjalistycznej potwierdza, że i 
także wśród robotników ma­
my ludzi wybitnych, cieszą­
cych się w swym otoczeniu po 
pularnością i szacunkiem.

Wystarczy kogokolwiek z za 
łogi Fabryki Silników Okręto­
wych HCP spytać o Jana No­
gę. Znają go wszyscy, a wielu 
mówi o nim ze szczególnym 
sentymentem, takim, jakim da 
rzy się serdecznych, wypróbo­
wanych przyjaciół — nauczy­
cieli i wychowawców. Tak, bo 
Jan Noga jest nie tylko przo­
downikiem pracy i racjonaliza 
torem, ale także, a może prze 
de wszystkim, opiekunem mło 
dych pracowników, przyjacie­
lem, instruktorem, a przy tym 
również wzorcem do naślado­
wania.

Inne to były czasy, gdy 
przed 45 laty zaczynał w HCP 
naukę zawodu. W latach kry­
zysu, wobec braku zamówień 
dla fabryki, pracowało się cza 
sem jeden albo dwa dni w ty­
godniu. Gdy zadarło się z maj 
strem czy brygadzistą — oglą

pracq pisane
dało się bramę zakładów z dru 
giej strony.

Po wyzwoleniu, gdy w sierp 
niu 1945 roku wpadł na dzień 
do Poznania, by odwiedzić sta 
re kąty, okazał się tu bardzo 
potrzebny. Wrócił więc na sta 
łe i stanął do roboty. Pierw­
szym zadaniem była budowa 
samojezdnych dźwigów uni­
wersalnych. Brakowało pla­
nów i dokumentacji, a jednak 
dźwigi „wyszły” i działały.

W 1946 roku powierzono Ja 
nowi Nodze zupełnie odmien­
ne a bardzo ważne zadanie — 
szkolenie młodych pracowni­
ków. Wtedy ujawniły się nie­
oczekiwane nawet przez niego 
samego talenty — zdolności wy 
chowawcze i pedagogiczne. 84 
chłopców powierzonych jego 
pieczy szybko — jak mówi — 
„wyszło na ludzi”. A choć wo­
bec rosnących zadań, Jan No­
ga nie mógł swym zasięgiem 
działania szkoleniowego ogar­
niać nadal całych zakładów i 
czynił to tylko dla swej fabry­
ki, a później nawet tylko wy­
działu obróbki ręcznej, praca 
z młodzieżą pozostała już na 
zawsze jego pasja. Przynosiła 
zresztą wiele satysfakcji i za­
dowolenia, a i jego samego 
zmuszała do stałego doszkala­
nia się i podnoszenia swych u- 
miejętności. Nie mógł i nie 
chciał pozostawać w tyle.

Gdy fabryka zmieniała pro­
fil produkcji, Jan Noga — spec 
jalista od obróbki detali zespo 
łów parowozowych sam zrezyg 
no wał z funkcji nadmistrza. 
Wiedział, że musi opanować no 
we zagadnienia. Pracował więc 
w dziale montażu silników o- 
krętowych, potem przy apara­
turze pomiarowej dla tych sil­
ników, a przez ostatnie dwa la 
ta, gdy już zbyt ciężko było 
mu biegać ustawicznie po wie 
lopiętrowych schodkach silni­
ków — kolosów, przy bardzo 
precyzyjnej aparaturze paliwo 
woj. Choć wielu młodych — by 
łych jego wychowanków, prze 
ganiało go już nie tylko siłami 
fizycznymi, ale i wiedzą teore­
tyczną, zawsze jeszcze należał 
do najlepszych pracowników, 
nie tylko dobrze wykonujących 
robotę, ale przy tym pełnych 
pomysłów usprawniających.

Można by zapytać, jak bę­
dąc przodownikiem pracy i in 
struktorem dla młodych kole­
gów — znajdował jeszcze czas 
na działalność społeczną — 
partyjną i związkową? A jed-

Jan Noga 
Fot. —

nak. Był przez wiele lat sekre 
tarzem oddziałowej organiza­
cji partyjnej, przewodniczą­
cym fabrycznej rady robotni­
czej, działał w różnych komi­
sjach społecznych. Nie robił te 
go dla chwały i zaszczytów. Je 
go aktywność zawodowa i spo 
łeczna wynikała przede wszy­
stkim z poczucia obowiązku i 
własnej wewnętrznej potrze­
by. Toteż spotykające go do­
wody uznania stanowiły dla 
niego zaskoczenie, wprawdzie 
miłe, ale niespodziewane.

W takie zaszczytne wyróż­
nienia obfitował rok 1968. Z wy 
boru załogi znalazł się w gro­
nie delegatów wielkopolskich 
na V Zjazd partii; otrzymał 
także Order Sztandaru Pracy 
II klasy. Podobnym wyróżnie­
niem jest obecne zaliczenie do 
grona najwybitniejszych wiel­
kopolskich przodowników pra 
cy socjalistycznej, wyróżnię’ 
nie tym cenniejsze, że zamyka 
jące już przecież zawodową 
działalność Jana Nogi. Po 45 
latach pracy w „Cegielskim”. 
1 czerwca br przeszedł na eme 
ryturę. Ale i to nie jest dla nie 
go jednoznaczne z bezczynno-
ścią. Jan 
kontakty 
HCP, już 
wydziału

Noga już nawiązał 
z kołem emerytów 
włączył się do prac 

opieki społecznej 
dzielnicy, już w Komitecie 
Dzielnicowym PZPR zgłosił 
chęć działania w organizacji 
partyjnej rejonu swego za­
mieszkania.

Zmieniają się tylko formy I 
pole działania. Ale życiorys Ja 
na Nogi nadal będzie pisany 
pracą.

WITOLD de MEZER
DHSO

Broszura nosi tytuł „Auschwitz- 
Luege” (Kłamstwo o Oświęci­
miu), a została wydana oraz 

jest masowo kolportowana, w Nie­
mieckiej Republice Federalnej w 
roku 1973.

Jej podstawowy zrąb stanowią „au­
torytatywne” wspomnienia niejakie­
go Thiesa Christophersena, który 
szczyci sio tym, że od stycznia do 
grudnia 1944 roku urzędował jako 
dyolomowany agronom na planta­
cjach „Konzentrationslager Ausch­
witz”. Wychwala też stosunki panu­
jące w obozie.

„Rzuciło mi się w oczy — zauważa 
dyplomowany agronom w służbie SS, 
relacjonując pierwsze wrażenia ze 
swych oświęcimskich plantacji — 
jak bardzo wielu więźniów biegało 
wokół swobodnie, bez nadzoru (...) 
Więźniowie snełniali swoją pracę z 
zapałem i radością (..) Podpadło mi, 
jak elegancko byli odziani nasi więź­
niowie. Nie brakowało również kul­
tywacji urody. Do utensyliów więź­
niarek należały kredka do ust, pu­
der, szminka. Za moich czasów nie 
by}o już głów golonych na kolano...”

Cóż z tego, że po ucieczce hitlerow­
ców w magazynach obozowego kom­
binatu zostały jeszcze tony włosów 
kobiecych, tony zebrane w osjatnich 
tygodniach 1944 roku, których nie 
zdołano wyeksnediować do wytwórni 
materaców. Ze zachowały się też 
(wbrew zabiegom „gospodarzy”) sta­
tystyczne świadectwa obrotów na ja­
kich pracowała również w roku oś­
więcimskiej działalności „dyplomo­
wanego agronoma”, tamtejsza fabry­
ka śmierci. Christophersen zanewnia 
swych czytelników, że nie odkrvł w 
czasie swej roln;czej działalności ... 
„nawet najmniejszych przejawów 
masowego gazowania”.

Owszem — przyznaie — bywały 
selekcje; te akcje jednakże „były 
później całkowicie fałszywie przed­
stawiane”. Nikogo bowiem — twier­
dzi autor wspomnień — nie wyselek­
cjonowano na kaźń. lecz jedynie tak 
dzielono więźniów, by mogli być za­

trudnieni zgodnie ze swymi upodo­
baniami oraz umiejętnościami zawo­
dowymi. Ponoć też niedozwolone i 
surowo karane były jakiekolwiek 
wykroczenia przeciwko więźniom, 
zwłaszcza zaś wszelka brutalność. 
Co prawda — wyznaje Christopher- 
sen — był on raz (jedyny raz!) świad­
kiem niepoprawnego zachowania się 
strażnika. „Raz zauważyłem — pisze 
— jak pewien wachmann SS kopnął 
w tyłek jedną z kobiet (...) Złożyłem 
o tym incydencie meldunek i ów 
wachmann SS został przeniesiony do 
batalionu karnego w Gdańsku”.

Tak więc — przekonuje swych 
czytelników piewca praworządności 
esesmańskiej — więźniowie bali. się

Brunatne zaułki NRF

Adwokat i sędziowie
tylko, że wojna zakończy się klęską 
Niemiec i że obóz zostanie zajęty 
przez komunistów. Ba, zdaniem od­
krywcy idylli oświęcimskiej: „Bar­
dzo wielu z nich (więźniów) nawet 
modliło się o zwycięstwo Niemiec”.

I tak dalej, i tak dalej...

Jak wspomniałem na wstępie, bro­
szura zawierająca takie „wspomnie­
nia” została zaopatrzona tytułem 
„Kłamstwo o Oświęcimiu”. Jednak­
że wydawca, niejaki Manfred Roeder, 
dziś 43-letni mecenas z przedmieścia 
Darmstadtu, wcale nie chciał tym 
tytułem przestrzec czytelników przed 
łatwowiernym traktowaniem chrys- 
topherseniady. Wręcz przeciwnie. 
Właśnie no to ją popularyzuje, by — 
jak zawiadamia w obszernym wstę­
pie — dać odpór „okropnym kłamst­
wom” szerzonym na temat hitlerow­
skich obozów koncentracyjnych, jak­

kolwiek „Międzynarodowy Czerwo­
ny Krzyż aż do marca 1945 roku re­
gularnie wizytował obozy koncen­
tracyjne i nigdy nie mógł stwierdzić 
istnienia urządzeń do gazowania i 
palenia. „Zresztą — zdaniem adwo­
kata z Darmstadtu — rzekomo na­
iwnością byłoby dawanie wiary sta­
tystykom sumującym ofiary obozów 
koncentracyjnych, gdyż jakoby: „W 
całym zasięgu władzy Niemiec nie 
znalazłoby się w czasach wojny ty­
le energii, by spalić choćby cząstkę 
tych ludzi”. Pokpiwa też sobie: 
„Dziwnym zbiegiem okoliczności nie 
znaleziono też gór z popiołów...”. Co 
prawda nie próbuje twierdzić, iż Oś­
więcim był tylko sielanką. Ale o jej 

zakłócenie obwinia... ofiary. „Nieste­
ty — ubolewa — zdarzały się i okrop­
ności, lecz te były dokonywane nie­
mal wyłącznie przez współwięźniów 
i tzw. kapo. Jeśli natomiast któryś 
z SS-mannów lub pozostałych nie­
mieckich urzędników wykroczył prze 
ciwko więźniowi lub jego mieniu, 
stawał przed sądem wojennym”.

Powołując też właśnie Christopher­
sena na koronnego świadka wzorco­
wych stosunków panujących w Oś­
więcimiu (oraz innych obozach kon­
centracyjnych), Roeder — adwokat 
hitlerowskich ludobójców przechodzi 
do „udowodniania” niewinności sa­
mego Hitlera.

„Niemcy ani nie chciały wojny, 
ani jej nie zaczęły, lecz jedynie zo­
stały przymuszone do niej nrzez 
swych śmiertelnych wrogów. Hitler 
wcale nie zamierzał zabić Żydów i 
nigdy nie wydał rozkazu ich wytę­
pienia, a także wytępienia innych 
narodów. Nie było jakichkolwiek ko­

mór gazowych. Są one wyłącznie wy­
mysłem obłąkańców...”

Na dobrą sprawę zrelacjonowana tu 
broszura oświęcimska nie jest pierw­
szym z wyskoków neohitlerowskich 
Roedera. Dał o sobie znać już w roku 
1971, między innymi listem otwartym 
do Willy Brandta, zawierającym rów­
nież żądanie:„Wynoś się Pan z na­
szej niemieckiej ojczyzny znowu do 
Norwegii”. Zaś tylko w tym roku 
rozkręcił już akcję na rzecz nada­
nia „srebrnego medalu pokoju” Ru­
dolfowi Hessowi. a ostatnio zaape­
lował do ziomkostw, by podjęły wal­

kę przeciwko „marionetkowemu rzą­
dowi w Bonn” i o „przywrócenie 
Rzeszy Niemieckiej”.

Jeśli jednak ktoś sądzi, że w Nie­
mieckiej Republice Federalnej trak­
tuje się Roedera jako wariata — my­
li się. Bez przeszkód prowadzi swą 
adwokacką kancelarię. Zaś jego po­
lityczna działalność znajduje uznanie, 
legitymistyczne usankcjonowania, a 
także finansowe zabezpieczenie ze 
strony kompetentnych władz zachod- 
nioniemieckich.

Mianowicie Roeder jest założycie­
lem i przewodniczącym mini-stowa- 
rzyszenia „Deutsche Buergerinitiati- 
ve”, które zostało zaszeregowane do 
stowarzyszeń wyższej użyteczności. 
Że więc (zgodnie z zachodnioniemiec- 
kimi postanowieniami) na konto wy­
branego stowarzyszenia wyższej uży­
teczności podatnik może dokonywać 
przelewu znacznej części swych po­
winności. a także wedle orzeczenia 
sędziego kierowane są nań grzywny 

sądowe, Roeder może nasilać sw^ 
działalność za napływający od sym­
patyków lub na ich życzenie grosz 
publiczny. Właśnie masowy nakład 
zreferowanej broszury „Auschwitz- 
Luege” jest rezultatem finansowania 
owej „działalności wyższej użytecz­
ności”.

*

Cóż z tego, że w NRF nie brak 
głosów oburzenia. Roeder jest „w 
prawie” przewodniczącego stowarzy­
szenia wyższej użyteczności! Tym 
mniej chyba musi też obawiać się 
o cofnięcie przywilejów teraz, do­
kładnie od miesiąca.

Bowiem to roederowskie stowa­
rzyszenie stawia sobie za cel przy­
wrócenie Rzeszy Niemieckiej. Nie 
dalej zaś jak 31 lipca, Federalny Try­
bunał Konstytucyjny w Karlsruhe — 
rozpatrując skargę chadeckiego rzą­
du Bawarii — orzekł wprawdzie że 
układ zasadniczy pomiędzy NRD i 
NRF jest zgodny z konstytucją NRF. 
Zarazem wszakże skonstruował pseu- 
doprawną tezę o tym jakoby zgodnie 
z tą Konstytucją, mimo istnienia 
NRD i NRF Rzesza Niemiecka istnia­
ła nadal, posiadała nadal podmioto­
wość prawną, a że „nie jest zdolna 
do działania jako jedno państwo”, 
„łączy się z tym postulał podtrzymy­
wania roszczenia do przywrócenia 
jedności...”

Tak oto Roeder otrzymał nowe uza­
sadnienie „wyższej użyteczności” 
swej działalności politycznej. Nawet 
więc nie przeceniając znaczenia dzia­
łalności Roedera we współczesnym 
klimacie nastrojów większości społe­
czeństwa zachodnioniemieckiego, trud 
no przejść do porządku dziennego nad 
duchowym pokrewieństwem pomię­
dzy „zwariowanym” adwokatem z 
Darmstadtu a szacownymi sędziami 
z Trybunału Konstytucyjnego. Dmą 
oni w każdym razie — tyle że w od­
mienny sposób — w tę samą trąbę.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI
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Pracownicy po^znkiwanł

Jakóbczak i Wojciechowski 
w kadrze na Duisburg

5 września na stadionie w Essen młodzieżowa reprezentacja pol­
skich piłkarzy rozegra kolejny eliminacyjny mecz II młodzieżowych 
mistrzostw Europy z drużyna NRF.

Jego rezultat może mleć decydu­
jące znaczenie o pierwszym miej­
scu w grupie V 1 awansie do dal­
szych rozgrywek. Polacy po dwu­
krotnym zwycięstwie nad Danią 
(2:0 w Esbjerg i 4:1 w Częstocho­
wie) prowadzą w grupie bez stra­
ty punktu. Nasi najgroźniejsi ry­
wale — piłkarze NRF również wy 
grali z Duńczykami na wyjeżdzie 
(2:0) 1 są zdecydowanym fawory­
tem w meczu rewanżowym. Tak 
więc sprawa awansu rozstrzygnie 
się w beznośrednlch pojedynkach 
zespołów Polski 1 NRF.

Młodzi polscy piłkarze starannie 
przygotowują się do ważnego me­
czu w Essen. Trener Andrzej Strej 
lau sięgnął po najlepszych zawod­
ników. Kilku z nich występuję 
aktualnie w pierwszej reprezen­
tacji.

W czwartek rozpoczęło się w ble 
lańskim OPO ostatnie zgrupowa­
nie.-W Warszawie są już wszyscy 
powołani piłkarze: bramkarze — 
Piotr Mowlik i Andrzej Fischer, 
obrońcy — Antoni Szymanowski, 
Henryk Wieczorek, Mirosław Bul- 
zacki, Jerzy Wyrobek, Edward Bie 
lewicz i Stanisław Sobczyński, roz 
grywający 1 napastnicy — An­
drzej Garlej, Jerzy Kasalik, An­
drzej Drozdowski, Kazimierz Kmie 
cik, Andrzej Szarmach, Roman 
Ogaza, Witold Karaś i Grzegorz 
Lato.

Dzień wcześniej, 4 września na­
sza pierwsza reprezentacja rozegra 
w Duisburgu sparingowy mecz z 
miejscowym zespołem MSV. Bę­
dzie to kolejny sprawdzian przed 
meczem z Walią.

Na Jeziorze Maltańskim

Kajakarze walczą 
o mistrzostwo okręgu
Dzisiaj na Jeziorze Maltańskim, 

rozpoczynają się 3-dniowe mistrzo­
stwa Wielkopolski w kajakarstwie. 
Około 400 zawodników walczyć be 
dzie o tytuły mistrzów okręgu w 
kategoriach: seniorów, juniorów, 
młodzików i dzieci. Najwięcej osad 
— 83 zgłosił poznański Energetyk, 
Warta — 80. Posnania — 47. Po­
nadto w mistrzostwach startują 
Jeszcze reprezentanci Budowla­
nych, Stomila 1 Surmy z Poznania, 
KTW Kalisz i MKS-u Wolsztyn. 
Początek zawodów dzisiaj o godz. 
17, w sobotę o godz. 16. natomiast 
w niedziele o godz. 10.

Mistrzostwa okręgu są jedna z 
ostatnich imprez kajakowych w 
tym sezonie. W dniach 13—16 wrze­
śnia w Bydgoszczy, odbędą sie dru 
żynowe mistrzostwa Polski. Poznań 
ski Okręgowy Związek Kajakowy 
planuje jeszcze rozegranie w tym 
roku, towarzyskiego spotkania z re 
prezentacją Cottbus względnie z 
którymś z silniejszych okręgów kra 
jowych. (s)

Reprezentacja Polski wystąpi — 
w związku z powołaniem kilku jej 
piłkarzy do drużyny młodzieżowej 
— w eksperymentalnym składzie. 
Do Duisburga pojada: Tomaszew­
ski 1 Kalinowski — Ostafiński, 
Gut, Gołębiowski, Musiał, Korze­
niewski — Cmikiewicz, Deyna, 
Kasztelan. Masztaler, Jakóbczak — 
Wojciechowski, Kapka. Gadocha, 
Chojnacki, (ok)

Lech-Górnik 
w sobotę 8 września
Zgodnie z naszymi sugestiami za 

wartymi we wczorajszym wydaniu 
„Głosu’’, kierownictwo KKS Lech 
postanowiło zorganizować kolejny 
mecz mistrzowski swojej jedenast­
ki z Górnikiem Zabrze w sobotę 
8 września na Stadionie Im. 22 Lip 
ca. Wiadomość tę na pewno z za­
dowoleniem przyjmą rzesze kibi­
ców zwłaszcza z terenu wojewódz­
twa, dla których zorganizowanie 
wyjazdu na mecz do Poznania w 
sobotę, jest zawsze łatwiejsze niż 
w dzień powszedni.

Sekretariat KKS Lech będzie pro 
wadził przedsprzedaż biletów na 
mecz Lech — Górnik od środy 5 
września, (s)

Sukcesy polskich 
jeglarzy w NR9

W Meuritz (NRD) zakończyły się 
regaty żeglarskie o młodzieżowy 
puchar przyjaźni. W klasyfikacji 
zespołowej najlepsi okazali sie re­
prezentanci NRD przed Polską i 
II reprezentacją NRD.

W trzech klasach najlepsi byli 
nasi młodzi żeglarze. W OK Ding- 
hi triumfował Tadeusz Kubiak 
przed Roberto Gueldenpfennigiem 
(NRD). W klasie „Cadet” zwycię­
żyli Polacy Misiaszek i Zlatowski 
— przed Martensem i Rieckiem 
(NRD).

W klasie ,,420” najlepszymi oka­
zali sie Kasiński 1 Wocial przed 
Czechosłowakami — Remiazem i 
Tholtem — 34 pkt. (ok)

Spłonął 
katowicki Torkat

W godzinach nocnych 29 bm. wy 
buchł pożar na najstarszym lodo­
wisku w Polsce, katowickim Tor- 
kacie. Mimo energicznej akcji 
straży pożarnej, w której brało 
udział 14 sekcji z Katowic 1 pobli­
skich miast obiekt uległ prawie 
całkowitej dewastacji. Spłonęła 
drewniana konstrukcja trybun 
oraz dach.

Strażakom oraz współpracują­
cym z nimi jednostkom milicji 
udało sie uratować wielomiliono­
wej wartości aparaturę kinową i 
kombajn chłodniczy do zamraża­
nia tafli lodowiska, (ok)

rdalekoPisemj
Polski żużlowiec Stanisław Kasa 

zajął drugie miejsce w jubileuszo­
wym X międzynarodowym turnie­
ju o „złoty kask” w Jarnovicach. 
Zwyciężył Iwanow (ZSRR), a trze­
cie miejsce podzielili żużlowcy go 
spodarzy Verner i Ondrasik.

W 1/4 finału na międzynarodo­
wych mistrzostwach Polski Kukał 
(CSRS) wygrał w czterech setach 
z Fibakiem (AZS Poznań) 5:7, 
10:8, 6:2, 6:4. Obaj tenisiści zapre­
zentowali w tym pojedynku no­
woczesny, szybki tenis. Jegorow 
(ZSRR) wygrał z Niedżwiedzklm 
(Legia), T. Nowicki (Legia) pew­
nie zwyciężył Dąbrowskiego (Bai! 
don Katowice), a Bedan (CSRS) 
zwyciężył Rybarczyka (Warsza­
wianka).

Maraton żeglarski — wyścig na 
dystansie 300 kilometrów w ra­
mach morskich żaglowych mi­
strzostw Polski wygrał jacht „Ger 
mania VI” z NRF. Jacht ten zdo­
był główną nagrodę „Gryfa Szcze­
cińskiego”.

Na mityngu lekkoatletycznym w 
Helsinkach Finka Mona-Lisa Pur- 
siainen uzyskała na 100 m — 11,0.

Na mityngu w Leverkusen 6 lek­
koatletów NRF przebiegło 800 m 
w czasie poniżej 1.47.0. Zwycię­
żył Schmid — 1.46,4 przed Burme- 
sterem i Soyką — obaj 1.46,6, Wes 
singhage — 1.46,8 i Kamperem — 
1.46,9. (ok)

Paragraf i życie

Poznańskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Gas­
tronomicznego w Poznaniu, ul. Wielka nr 26 —
zatrudni każdą ilość pracowników z 
ceniem podstawowym, zasadniczym 
na stanowiska:

— pomocy kuchennych,
— pomocy cukierniczych,
— zmywaczek,
— pomocy w bufecie.
— podających do 
— sprzedawców, 
— kucharzy, 
— biokierek.
Dla pracowników 

biorstwo zapewnia

stołu,

zamiejscowych 
mieszkanie w

wykształ- 
i średnim

ZAKŁADY ROWEROWE 
„PREDOM - ROMET” w POZNANIU, 

ulica Serbska nr 7

OGŁASZAJĄ
DODATKOWY NABÓR KANDYDATÓW

do nauki zawodu
w następujących specjalnościach:
TOKARZ - FREZER - ŚLUSARZ.

prywatnych nieodpłatnie i ponosi koszt 
dów wg obowiązujących przepisów.

Przedsiębiorstwo zapewnia możliwość 
wienia za odpłatnością 3 zł dziennie.

Dla wyróżniających się pracowników

przedsię- 
kwa terach

dojaz-

wyży-

niewy-
kwalifikowanych istnieje możliwość zdobycia 
zawodu:

— kelnera,
— bufetowej,
— wykwalifikowanej pomocy kuchennej.
Wynagrodzenie zgodne z układem zbiorowym 

pracy pracowników przemysłu gastronomicz­
nego.

Zgłoszenia przyjmują i informacji udzielają 
w godz. od 10—13 Działy Spraw Osobowych 
Oddziałów PPPG, jak następuje:

Oddział 
marska 
Oddział 
Poznań, 
Oddział

Restauracji Poznań, ul. Kra-
1, telefon 539-34;
Kawiarń i Barów Mlecznych — 
ul. Ratajczaka 18, telefon 551-84, 
Produkcji Garmażeryjnej — Po-

znań, ul. Rybaki 18 a, telefon 526-60.
6223-K1

Państwowe Przedsiębiorstwo Budowlano - Re­
montowe z siedzibą w Poznaniu — zatrudni: 

INŻYNIERA BUDOWNICTWA z upraw­
nieniami i odpowiednią praktyką w bu­
downictwie, na stanowisko zastępcy dy-

w

rektora d/s
Wynagrodzenie 
budownictwie

Oferty składać

technicznych.
wg układu zbiorowego pracy 
do uzgodnienia.
należy do RSW „Prasa”, Po-

znań, ul. Grunwaldzka 19 dla 6238-K1.

P. P. Pracownie Sztuk Plastycznych 
Oddział w Poznaniu

Nauka trwa 3 lata.

W czasie nauki uczniowie otrzymują wy­
nagrodzenie o-az inne świadczenia zgodnie 

z przepisami układu zbiorowego pracy 
dla przemysłu metalowego.

Zgłoszenia kandydatów wyłącznie z terenn mia­
sta Poznania i powiatu poznańskiego przyjmuje 
Dział Osobowy i Szkolenia Zawodowego Zakładu 
— pokój nr 28 (telefon nr 38-32-07 i 38-32-06).

5965-KI

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
Poznańskiej Fabryki Łożysk Tocznych

w Poznaniu, ul. Krańcowa 9

przyjmuje dodatkowo
na nowy rok szkolny

Wyścig dookoła 
Słowacji

Kolarz CSRS Sikora wygrał VII 
etap wyścigu dookoła Słowacji na 
77,5 km trasie wokół Bańskiej By­
strzycy. Uzyskał on czas 1:53.47 
godz. Najlepszy z Polaków Józef 
Kaczmarek uplasował sie w końcu 
4 dziesiątki. Po 7 etapach prowadzi 
nadal Morayec — 22:22,34. Polacy 
oprócz Kaczmarka, który jest 9 zaj 
mują dalekie pozycje, (ok)

Zwycięstwa polskich 
lekkoatletów we Włoszech

Cztery zwycięstwa odnieśli pol­
scy lekkoatleci pierwszego dnia za 
wodów o memoriał Bruno Zaulie- 
go, w Cagliari. W biegu na 100 m 
triumfował Homziuk — 10,4; w 
rzucie dyskiem zwyciężył Gryzboń 
— 61,02; skok o tyczce wygrał 
Iwiński — 5,20. Podwójne zwycię­
stwo wywalczyły polskie sprinter 
ki na 200 m. Szewińska uzyskała 
22,8, a Bakulin — 23.4. Bracia Wo- 
dzyńscy nie sprostali w biegu na 
100 m ppł. rekordzistom świata 
Amerykaninowi Milburnowi i An­
glikowi Price. Milburn uzyska’ 
13.4, Price — 13,6 a Mirosław i 
Leszek Wodzyńscy — po 13,7. (ok)

IIMIIWiIIBIIWIMIiiIMWIIiII IlilnHir T~

zawiadamia, że z dniem 22 sierpnia br.
PRZENIÓSŁ SWOJĄ SIEDZIBĘ 

z ulicy Wodnej 24
NA ULICĘ WROCŁAWSKĄ nr 13.

Nr telefonu bez zmian 502-72.
6244-K1

ZAKŁAD SAMOCHODÓW ROLNICZYCH 
w Poznaniu, ul. Warszawska 349

PROWADZI NABÓR UCZNIÓW

W

do klasy I Szkoły Przyzakładowej 
na rok szkolny 1973/74

następujących zawodach:
— ślusarz narzędziowy,
— mechanik pojazdów samochodowych, 
— malarz lakiernik.

Bliższych informacji udziela Dział Kadr i Szko­
lenia pod w/w adresem — telefon 700-81 w. 68.

6242-K1

Praca © Nauka

Choroba w czasie urlopu
Pracownice fizyczne — 
przyjmę. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 4475g.

Sprzedam tanio biblio­
teczkę, biurko, fotele. —
Promienista 38. 5211g

KANDYDATÓW 
do klas pierwszych 

Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
na wydziały:

— tokarski — chłopców i dziewczęta 
— szlifierski — chłopców i dziewczęta 
— mechaniczny — chłopców.
Nauka w szkole trwa trzy lata. Odby­

wać się będzie w nowo wybudowanych 
nowoczesnych pomieszczeniach.

Absolwentom zapewnia się zatrudnienie 
w Poznańskiej Fabryce Łożysk Tocznych 
oraz możliwości dalszej nauki w Techni­
kum Mechanicznym dla Pracujących — 
prowadzonym przez Zespół Szkół.

Ponadto przyjmowani są jeszcze ucznio­
wie do 4-letniego Liceum Zawodowego 
o specjalności mechanik obróbki skrawa­
niem, dającego uprawnienia ukończenia 
pełnej szkoły średniej

Dojazd tramwajami linii 6, 8, 12, 19.
5882-Kl

PRZEDSIĘBIORSTWO SPÓŁDZIELCZE

POSZUKUJE
POMIESZCZEŃ

ZARAZ
BIUROWYCH

o powierzchni do 100 m*<
Oferty „Prasa’, Grunwaldzka 19 dla 6191-K1

© Lokale
Małżeństwo z 2 dzieci, po 
szukuje pokoju na pół ro­
ku. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 5187g.
Studiujące małżeństwo z 
dwuletnim dzieckiem — 
członkowie spółdzielni, po 
szuk.je niekrępującego 
pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4052g

Panienki na pokój przyj­
mę. Pętla Junikowo, ul.
Laskowa 16a. 3743g
Młode małżeństwo z War 
szawy, wynajmie pokój 
na roczny pobyt. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 3906g.

Trudno coś z punktu wi­
dzenia ścisłości i praw­
niczej prawidłowości 

sformułowań zarzucić przepi­
sowi art. 16 ustawy urlopowej 
(Dz. U. z 1969 r. Nr 12, poz 
85). Ale ścisłość nie zawsze 
idzie w parze z jasnością i 
zrozumiałością. Dlatego spoty 
kamy się z nieporozumienia­
mi czy wręcz błędami w inter 
pretowaniu kwestii przez ten 
przepis regulowanej.

Przypomnijmy jego brzmie­
nie: „Część urlopu nie wyko­
rzystana z powodu niezdolno 
ści do pracy wywołanej cho­
robą lub z powodu odosobnię 
nia w związku z chorobą za­
kaźną, ulega odpowiedniemu 
przesunięciu, jeżeli niezdol­
ność do pracy lub odosobnie­
nie trwały co najmniej 3 dni 
w czasie urlopu”.

Kilka kwestii wymaga tu 
wyjaśnienia:

HUMOR I SATYRA

że musi

1) W rachubę wchodzi tylko 
niezdolność do pracy z powo­
du choroby (czy odosobnienia) 
przypadająca w czasie urlopu 
(w okresie objętym urlopem), 
trwająca co najmniej 3 dni. 
Gdy pracownik był w czasie 
urlopu niezdolny do pracy (z 
powodu choroby przez 1 czy 
2 dni, „nic się nie dzieje”, 
niezdolność taka nie ma żad­
nego wpływu na urlop. Ale 
już 3-dniowa czy dłuższa cho 
roba, przypadająca w okresie 
wykorzystywanego urloou, ma 
wpływ na urlop. Uważa się 
bowiem, że dni urlopowe ob 
jęte chorobą, nie zostały wy­
korzystane. Trzeba je wobec 
tego z urlopu odliczyć i udzie 
lić w innym termiąie.

2) Trzydniowa choroba w 
okresie urlopu może przypa­
dać w dni robocze bądź świą­
teczne — to nie ma znaczenia. 
Najważniejsze, by dni nie­
zdolności do pracy w okresie 
wykorzystywanego urlopu by 
ło co najmniej 3. Może być 
więc np. piątek, sobota i nie­
dziela. mogą to być dni 24, 25 
i 26 grudnia, czyli dwa dni 
ustawowo wolne od pracy, a 
jeden roboczy; byle był to 
okres niezdolności co naj­
mniej 3-dniowy. przypadają­
cy w okresie urlopu, nieprzer 
wany.

3) Gdy choroba w czasie 
urlopu trwała co najmniej 3 
dni. przypadające w tym okre 
sie dni urlopowe uważa się 
za niewykorzystane i przysłu 
gują one pracownikowi w ter 
minie późniejszym, gdy wy­
zdrowieje. Ponieważ zaś dnia 
mi urlopowymi są tylko dni

robocze (czarne dni w kalen­
darzu), przeto z okresu cho­
roby odlicza się i udziela póź 
niej tylko dni robocze. Gdy 
więc np. pracownik był nie­
zdolny do pracy przez 5 dni. 
od środy do niedzieli, z urlo­
pu odlicza sie mu 4 dni urlo­
pu, bo w okresie tej niezdol­
ności do pracy przypadały 4 
dni urlopu. Gdyby zaś nie­
zdolność do pracy przypadła 
w dniach 24 — 26 grudnia, za 
nie wykorzystany urlop uwa­
żałoby się tylko 1 dzień (24 
XII), bo dwa pozostałe są 
dniami wolnymi od pracy, a 
więc nie są dniami urlopowy­
mi.

„Pokutujący” tu i ówdzie 
pogląd, że w razie choroby ca 
ły urlop poprzednio już wy­
korzystany należy się od po­
czątku. nie znajduje żadnego 
oparcia w przepisach Zresztą 
takie rozwiązanie nie byłoby 
słuszne i uzasadnione.

4) Przepis mówi o niezdolno 
ści do pracy, spowodowanej 
chorobą oraz o odosobnieniu 
a więc dotyczy sytuacji, w 
których choruje pracownik 
lub gdy władza sanitarna za­
kazała mu wychodzić z domu 
w związku z chorobą zakaźną 
domownika. Wniosek z tego 
że nie odlicza się z okresu ur­
lopowego dni opieki nad 
dzieckiem. Gdy wiec np. sa­
motnej matce-pracownicy za­
choruje w czasie urlopu dziec 
ko, dni w których musiała za 
pewnić mu opiekę nie odlicza 
się od urlopu.

DORADCA

Poszukuję zaufanej, star­
szej opiekunki dla "woj- 
ga dzieci. Warunki do o- 
mówienia. Zgłoszenia te­
lefonicznie 751-69, po go-

Tapety, listwy, farby su­
che, olejne emulsyjne, la­
kiery oraz podręczny 
snrzęt malarski — poleca 
sklep przy ul. Sw Woj-

W Tarnowie Podgórnym, 
sprzedam 1 ha ziemi — 
względnie 2,3 ha z działką 
budowlaną. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4900g.

Wrocław, centrum! M-2, 
komfort, zamienię na po­
dobne lub większe w Po 
znaniu. Oferty nr 3860 — 
„Prasa”, Wrocław, ulica 
Ruska 15 3860g
Przyjmę panie, panienki, 
na dwu i trzyosobowy 
pokój. Leszczyńska 111.

3764g
ciecha 8. 5911-K1 Okazyjnie sprzedam czyn

dżinie 16. 4816g

Mężczyznę, kobietę — 
orzyjmie gospodarstwo 
rolne. Zgłoszenia: Stary
Rynek 92 m. 2. 500 3 g

Inżynier mechanik przyj- 
mie pracę po południu.
Oferty „Prasa”
waldzka 19 dla 4224"

Grun­

Przyjmę murarzy 1 po­
mocników. Praca stała. 
Tel. 525-61. 4235g

Uczeń taoicerski potrzeb­
ny. Chwiałkowskiego 10,
Wilda. 4239g

Przyjmę jakąkolwiek pra 
cę chałupniczą. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4289g.

Ucznia do zawodu insta­
latora wodno - kan., gaz., 
c. o. — przyjmę. Poznań, 
Prądzyńskiego 10. 4323g

Kupno © Sprzeda?
Dafnie, kolender, papry-
kę, mak biały 
Strzelecki, 63-030 
trz n Wlkp.

kupię.
Kos- 
757p

Kupię walcarkę do pł. sz­
czenią drutu, mechanicz-, 
ną lub ręczną oraz wtryś 
karkę mechaniczną do 
tworzyw sztucznych. O- 
ferty z podaniem ceny — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4232g lub tel. 205-97.

4232g

Kupię betoniarkę do 15? 1, 
może być używana. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 4258g.
Kupię stare kufle do pi­
wa, dzbanki ozdobne O- 
fer*y „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 4287g.
Kupię starv szafkowy ze­
garek wybijający godzi­
ny lub inny stojący, ko­
minkowy. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
4288g.

Sprzedam dużą szafę 3- 
drzwiową, stół, krzesła, 
maszynę do szycia, łóżko 
drewniane, kredens. Dę­
biec, Fiołkowa 5 m. 2 (Do 
jazd od ul. św. Trójcy).
___  4286g
Sprzedam wózek kombi- 
nowanv. cena 1.200. Dą­
browskiego 43 m. 13.

4279g
Sprzedam duży bufet, stół 
24-osobowy, czarne pia­
nino. Składowa 11 m. 5.
godz. 17—19. 4277 g
Sadzonki goździków — 
snrzedam. Luboń (Żabiko 
wo), tel. 26, ul. Wojska
Pols’ 4275g
Sprzedam kopaczkę ciąg­
nikową, dojazd autobu­
sem 103, Konarzewo, ul
Szkolna 15. 42922
Sprzedam maszynę do 
wypieku rurek włoskich 
trzygłowicową wraz z u- 
rządzeniami. Września, 
ul. Słowackiego 26 B m 
24. 4318g

O Samochody

Sprzedam Wartburga 1000. 
Swarzędz, Podgórna 7 —
pow. Poznań. 4225g
IFA 9 samochód osobowy
po kapitalnym 
z silnikiem i 
„Wartburga” 
Oferty „Prasa” 
waldzka 19 dla

remoncie 
zespołami 
sprzedam.
— Grun- 
4249g.

Sprzedam Skodę 1200 Com 
bi. Ul. Engla 3 m. 10.

4321g
Sprzedam samochód P-70.
Tel. 540-60. 5190g
Sprzedam Syrenę 104. Ta 
deusz Wawrzyniak, Śrem

Psarskie 87. 767p
Sprzedam Syrenę 105, rok 
73, po przebiegu 8.00 km. 
Oferty z ceną „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 406"g
Sprzedam Zuka w b rdzo
dobrem
Ławica

stanie. Poznań
Wo’a, Bes^dz.

ne szklarnie 870 
m!, 260 ml pod 
dużymi ogrodami, 
Czynny warsztat

m‘, 560 
szkłem, 
sadami, 
lakier-

ni samochodowej, nowo­
cześnie wyposażony. Do­
brze prosperującą beto- 
niarnię, hektarową parce 
lę. Rejestrowaną hodow­
lę lisów, dużym zaple­
czem wyżywienia. Czyn­
ną cukiernię z barem, 
wymagającą dalszej roz­
budowy. Własnościowe, 
wyodrębnione lokale kra 
wieckie. Informacje: A- 
damski. Poznań, Matejki

Dębiec! M-4, 3 pokoje — 
zamienię na M-4 w innej 
dzielnicy, chętnie Osie­
dle Hetmańskie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3833g.
Dwa pokoje kuchnią, ła­
zienką, stare budownic­
two, w Zielonej Górze — 
zamienię na mieszkanie 
w Poznaniu lub okolicy. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 3831 g.
Panom wynajmą pokój.
Promienista 69 3830g

33a. 5012g
Kupię mieszkanie włas­
nościowe M-3 lub M-4 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3917g.
F.zyjmę na wspólny po­
kój, starszą panią. Gar-
bary 5 m 5. 3947g
Przyjmę panów na pokój. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3965g.
Wrocław! Zamienię pokój, 
kuchnię, łazienka, c. o., 
I piętro, z telefonem nr 
375-12 — na równorzędne
w Poznaniu. 3988g
Bezdzietne małżeństwo po 
studiach, członkowie spół 
dzielni, wynajmie pokój 
lub mieszkanie na 3 lata. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3982g.
Kupię mieszkanie 
— dwupokojowe.

jedno 
Może

być parter, stare budow-
nictwo. Oferty „Prasa"
Grunwaldzka 19 dla 3893g
Dwie panienki pracujące.
uczące się poszukują
pokoju od września, w 
śródmieściu. Zgłoszenia: 
Nowak, ul. Dzierżyńskie-
go 30 m. 8a. 3869g
Przyjmę pana na pokój. 
Poznań. Os. Jagiellońskie
6 m. 7. 3883g
Mieszkanie M-4, 3-pokojo 
we. Hetmańska — zamie-
nię na dwa mieszkania
M-3 1 M-2, lub kawaler­
kę Oferty „Prasa” Grun

ka 39, od godz. 18. 4885g i waldzka 19 dla 3873g.

Młode małżeństwo, pilnie 
poszukuje nokoju, naj­
chętniej nleumeblowane- 
go w okolicach Wilda — 
Swierczewo. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
3852g.__________________
Emerytka inteligentna po 
szukuje spokojnego po­
koiku przy samotnej oso­
bie Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4223 g. 
Zamienię 2 samodzielne 
mieszkania po pokoju z
kuchnią stare budow-
nictwo, na jedno 3-poko- 
jowe .samodzielne Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 4230g.
Młode małżeństwo z dziec 
kiem, członkowie spół­
dzielni. poszukuje pokoju. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 4234g.
Dwie studentki poszuku­
ją pokoju. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla
4312g 4312S

Zguby © Różne
27. VIII. wieczorem w oko 
licy Osiedla Przyjaźni — 
Winogrodv. zaginęła sucz 
ka — szczenię — czarny 
pudel, obroża b”ązowo- 
popielata. Zwrot za wy­
nagrodzeniem. Bajer, Za­
gonowa 2a, po go'’’. 15.

5032 g
Uszczelnianie okien tsś- 

i ma aluminiowa — wyko­
nuje członek Rzemieślni­
czej Snółdzielni. Poznań, 

. Szczęsna 11, tel. 411-157.
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KIERMASZ Z ARTYKUŁAMI SZKOLNYMI
; zorganizowany w niedzielę dnia 2 września 1973 r. od godziny 9-14 na STARYM RYNKU \
; ŻYCZYMY POMYŚLNYCH I UDANYCH ZAKUPÓW. — J
SKransassBJSDsssosaBjasKfflnwapstsjsKsssEJEasKKSssKiraassassKMEiKHKFaKaisisssas

UWAGA! UWAGA!

SZKÓŁ PRZEMYSŁU GAZOWNICZEGO 
Ministerstwa Górnictwa 1 Energetyki
w Pile, ul. Mireckiego 18 — tel. 31-14

OGŁASZA

DODATKOWE ZAPISY UCZNIÓW
do klasy pierwszej

Zas. Szkoły Przemysłu Gazowniczego 
w specjalności:

MECHANIK MASZYN
1 URZĄDZEŃ GAZOWNICZYCH.

Do szkoły przyjmowani są tylko chłopcy po 
ukończeniu szkoły podstawowej. W czasie trwa­
nia nauki uczniowie otrzymują oprócz innych 
świadczeń mundury gazownicze i ubrania ro­
bocze, oraz stypendium.

Nauka w Zasadniczej Szkole Przetn. Gazow­
niczego trwa 3 lata.

Do podania o przyjęcie do szkoły należy do­
łączyć:

1. Życiorys
2.
3.

5.

c.

Dokument urodzenia
Świadectwo ukończenia szkoły podstawo­
wej
Opinię ze szkoły podstawowej
Świadectwo zdrowia o przydatności do 
wykonywania zawodu
Podanie o ewentualne miejsce w interna­
cie.

WMDb. POZNAH

nr
nr
nr
nr
nr

DYREKCJA

11
19
35
45

przy 
przy 
przy 
przy 
przy

ul. 
ul. 
ul. 
uL 
uL

OBUWIE PROFILAKTYCZNE TYPU „JUNIORKI** 
ZAPEWNIA DZIECIOM PRAWIDŁOWY ROZWÓJ STÓP
Obuwie to opracowane zostało przy współudziale specjalistów 
ortopedów i zalecane jest przez Ministerstwo Oświaty do no­
szenia w szkołach.

PEŁNY WYBÓR „JUNIOREK” POSIADAJĄ SKLEPY

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Handlu Obuwiem w Poznaniu
Grochowskiej 49 
Dąbrowskiego 52 
Kraszewskiego 5 
Engia 11
Osiedle Piast. 74

nr
nr
nr
nr
nr

8
15
22
39
47

przy 
przy 
przy 
przy 
przy

ul. Jaworowej 9a 
ul. 23 Lutego 6 
Starym Rynku 71/72 
ul. Dzierżyńskiego 95 
ul. Fredry 6

W P H Ob. ZAPRASZA i ŻYCZY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW.
5788-K1

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD 
DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 

w Poznaniu,
ul. Kościuszki 57 - telefon 594-86 I 548-47

ORGANIZUJE
ZAOCZNE (KONSULTACYJNE) KURSY:

1. przemysłowe i rzemieślnicze przygotowu­
jące do egzaminów kwalifikacyjnych (na 
robotnika wykwalifikowanego, czeladnika 
1 mistrza we wszystkich zawodach);

2. wiejskich rzemieślników budowlanych;
3. kroju i modelowania dla czeladników

1 mistrzów;
4. kierowców mechaników samochodowych;
5. kreśleń technicznych w grupie budowlanej 

i mechanicznej.
Konsultacje odbywają się w Poznaniu w nie­

dziele.
Pierwsze konsultacje odbędą się o godzinie 8 

w następujących terminach:
2. 9. 73 — dla 

leń 
nej

9. 9. 73 — dla

16. 9.
23. 9.

30. 9.

elektryków, stolarzy, cieśli, kreś- 
technicznych w grupie budowla- 
i mechanicznej;
metalowców, kierowców mecha-

Po ukończeniu nauki w Szkole Zasadniczej, 
możliwość kontynuowania nauki w Technikum 
dziennym lub na Wydziale Zaocznym. Najlepsi 
absolwenci Technikum kierowani są bez egza­
minów wstępnych na studia wyższe.

Pisemne zgłoszenia należy kierować pod w/w 
adresem szkoły, w terminie do dnia 5. IX. 1973 
•roku.

Wszelkich informacji udziela sekretariat 
szkoły, również telefonicznie w godzinach od 9 
do 15 oraz Wielkopolskie Okręgowe Zakłady 
Gazownictwa Poznań, ul. Grobla 15, pokój 213, 
tel. 742-21, wewn. 171, w godzinach od 7—15.

6342-K1

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe — przyjmie 
od 1 września br.

kierowcę samochodu osobowego.
Zgłoszenia: ul. Grunwaldzka 19 pokój 25.

6350-K1

Wielkopolskie Zakłady Mechanizacji Budownic­
twa w Poznaniu, Zakład w Gnieźnie, ul. Suro- 
wieckiego 9 (dawna ul. Długa) — zatrudni na­
tychmiast następujących specjalistów:

— tokarzy,
— ślusarzy.
— spawaczy elektrycznych,
— inżynierów, techników, mechaników — 

na stanowiska konstruktorów w zakresie 
budowy dźwigów oraz innych urządzeń 
budowlanych.

Płace wg II tabeli płac układu zbiorowego. 
Zapewnia się dobre warunki płacy i pracy.
Przyjmuje się również młodzież w naukę za- 

t.odu do szkoły przyzakładowej oraz w Ochot­
niczym Hufcu Pracy — płaca 600,— zł mie­
sięcznie w okresie przyuczenia do zawodu ślu­
sarza, tokarza spawacza.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Spraw Osobo­
wych — pokój nr 216, II piętro, telefon 23-95,

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 
w Poznaniu, ul. Strzelecka 2/6 — zatrudni zaraz 
na budowie hotelu „Orbis - Polonez”:

— murarzy - tynkarzy,
— cieśli,
— stolarzy,
— kierowców ciągnika.
Ponadto istnieją możliwości zatrudnienia pra­

cowników w godzinach popołudniowych w za­
wodzie:

— murarzy - tynkarzy,
— posadzkarzy na lastriko,
— płytkarzy na glazurę,
— malarzy na układanie tapet.
Warunki pracy i płacy zgodnie z układem 

zbiorowym pracy w budownictwie.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 

i Płac PPB nr 3 Poznań, ul. Strzelecka 2/6, I pię­
tro, pok. 102, tel. 572-91, wewn. 229, wzgl. 201.

6264-K1

ników samochodowych;
73 — dla krawców, malarzy, fryzjerów;
73 — dla murarzy, kucharzy, kelnerów, pie­

karzy, cukierników, wędliniarzy;
73 — dla zdunów, dekarzy, szklarzy, ka­

mieniarzy, tapicerów, złotników, ze­
garmistrzów, kominiarzy — zawodów 
różnych,

Szczegółowych informacji udziela sekretariat 
Zakładu w godzinach od 8—20.

5413-K1

Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych 
w Jarocinie, ulica Poznańska 71 
plac przerobowy w Gizałkach

PROWADZI

SKUP KAMIENIA NARZUTOWEGO

wewn. 16. 6235-K1
Za.kłady Motoryzacyjne nr 5 w Poznaniu, ulica 
Wawrzyniaka 43 — przyjmą

UCZNIÓW do nauki w zawodzie:
— tokarz,
— frezer,
— szlifierz,
— ślusarz narzędziowy.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­

le Osobowym, pod wyżej podanym adresem.
6259-K1

Wytwórnia Wyrobów Tytoniowych w Poznaniu, 
ul. Wojskowa 5 — zatrudni zaraz:

— kobiety do produkcji (praca 2-zmianowa), 
— robotników magazynowo - transporto­

wych do prac za i wyładunkowych.
Warunki płacy i pracy do omówienia w Dzia­

le Spraw Osobowych i Szkolenia w Poznaniu, 
ul. Wojskowa 5, telefon 674-051 wewn. 80.

6270-K1

NA TERENIE MIASTA POZNANIA 
ZAKUPIMY — WYNAJMIEMY

TEREN POD SKŁADOWANIE TARCICY
(minimum 2.500 m*)

Oferty kierować: Okręgowa Spółdzielnia 
Pracy Usług Komunikacyjnych i Różnych 
„Uniwersum” Poznań, ul. Działowa 4 — 
telefon 527-93. 6218-K1

Dnia 29 sierpnia 1973 r. zmarł zasłużony, 
długoletni nasz pracownik — emeryt

FRANCISZEK WAWRZYNIAK
linotypista

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
1 września 1973 r. o godz. 17 na cmentarzu 
w Opalenicy.

Rodzinie Zmarłego składamy serdeczne 
wyrazy współczucia.

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy, OOP 
i współpracownicy

Drukarni Uniwersytetu im. A. Mickiewicza 
w Poznaniu.

6351-K1

Dnia 27 sierpnia 1973 roku zmarła

GABRIELA NAPIERALSKA 
długoletnia nauczycielka Państwowej Pod­
stawowej Szkoły Muzycznej im. Henryka 
Wieniawskiego w Poznaniu.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 
Zmarłej składaja

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
pracownicy Szkoły — dzieci i młodzież 

szkolna.
5227g

W dniu 28 VIII. 1973 r. zmarł nasz były, 
długoletni pracownik

MARIAN BELA
Zmarły był oddanym, wzorowym i su­

kiennym pracownikiem i nieodżałowanym 
kolegą.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 

1973 r. o godz. I1 na cmentarzu 
kowie.

Rodzinie Zmarłego składamy 
wyrazy serdecznego współczucia.

31. VIII. 
na Juni-

tą drogą

Dyrekcja — Współpracownicy
Rada Zakładowa 

Poznańskich Zakładów 
Przemysłu Piekarskiego.

6352-K1

(polnego)
od spółdzielczych i państwowych 
jednostek rolniczych oraz ludności 

miejscowej.
Cena za 1 m3 kamienia narzutowego nie- 
sortowanego wynosi: loco skład odbiorcy 
140,— zł (tj. 70,— zł za 1 Mg, wzgl. loco 
skład dostawcy 70,— zł za 1 m3) tj. 35,— zł 
za Mg. Najmniejsza partia zakupu 2 m3.

Informacji udziela REDP w Jarocinie.
2133-K2

* W dniu 29 sierpnia 1973 r. zmarł nag 
’ w Ustroniu Morskim, w wieku 29 1 
nasz najdroższy mąż, tatuś, syn, brat, zi( 
szwagier, wujek i siostrzeniec

JACEK HILDEBRAND
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dn 

1 września 1973 r. o godz. 14 z domu żałoł 
w Opalenicy, 

o czym zawiadamia pogrążona w gł 
bokim smutku

żona z dziećmi i rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 

P?a. Opalenica, Poznań.

6362-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 28 sierpnia 1973 r. zmarł po długich 
cierpieniach nasz nieodżałowany, długolet­
ni pracownik, kierownik Działu Techniki

Dnia 29 sierpnia 1973 r. zmarł przeżyw­
szy lat 76 nasz ukochany mąż, ojciec i dzia­
dek

KRZYSZTOF ROZMUSKI
W Zmarłym straciliśmy ofiarnego i ce­

nionego pracownika oraz serdecznego 
współtowarzysza pracy.

Pogrzeb odbędzie się dnia 31. VIII. 1973 
roku o godz. 10.30 na cmentarzu górczyń- 
skim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia składają

Samorząd Robotniczy, Dyrekcja 
i pracownicy

Poznańskiego Przedsiębiorstwa
Instalacji Przemysłowych — Poznań, 

ul. Danielaka 2.

ppor. rezerwy
JÓZEF OLEJNICZAK

odznaczony Krzyżem Powstańczym 1 Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
1 września br. o godz. 10.15 na cmentarzu 
junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone 
żona, córki i wnuki

Poznań, S. Engia 3 m. 9. 5201g

Dnia 28 sierpnia 1973 roku zmarł

W dniu 27 sierpnia 1973 r. zmarł, śp.

TADEUSZ JAROSZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 31 bm. o go­

dzinie 11 w Sierakowie,

o czym zawiadamia 
rodzina

5163g

Dnia 29 sierpnia 1973 r. zakończyła swój 
pracowity żywot nasza najukochańsza 
matka, teściowa, babcia, prababcia, sio­
stra i szwagierka

EMILIA WASZKOWIAK
z domu KRAJEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
1 września br. o godz. 11 na cmentarzu ju- 
nikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

5180g

Z głębokim żalem zawiadamiam, że 
w dniu 30 sierpnia 1973 r. zmarła po cięż­
kich cierpieniach moja ukochana siostra, 
przeżywszy 79 lat

WŁADYSŁAWA 
WOJCIECHOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 1 września 
bież, roku o godz. 12.50 na cmentarzu na 
Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona
siostra

Poznań, Mostowa 16 m. 10. 5174g

* W dniu 28 sierpnia 1973 r. po krótkich 
' cierpieniach zakończyła swój pracowi­
ty żywot, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najdroższa matka, teściowa, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 85

MARIA SUCYIOCKA
z domu PASZAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 września br. 
o godz. 14.30 na cmentarzu w Swarzędzu, 
przy kościele.

MARIAN LASKOWSKI
członek ZBoWiD, uczestnik walk o Po­
znań, były partyzant w Jugosławii, wyróż­
niony odznaczeniami bojowymi.

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 września br. 
o godz. 13.25 na cmentarzu junikowskim.

Grono przyjaciół
5228g

Dnia 28 sierpnia 1973 r. odeszła od nas 
nasza ukochana matka i babcia, śp.

MEDARDA KANDULSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 września br. 
o godz. 10.30 na Górczynie.

W smutku pogrążona
córka z rodziną

5140gPoznań, ul. Długosza 2B m. 5.

tż głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 30 sierpnia 1973 r. zakończyła 
swoje pracowite, pełne poświęcenia życie, 

ooatrzona Sakramentami św., nasza naj­
droższa mamusi i, teściowa, babunia, sio­
stra, przeżywszy lat 58, śp.

JADWIGA KOSCIUKIEWICZ
z domu PRZYBYŁ

Pogrzeb odbędzie się w dniu 1 września 
o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie 
(Główna).W smutku pogrążona 

rodzina

Swarzędz, ul. Świerczewskiego 5. 51240g Jastrowie, 
Poznań. Os. Piastowskie 11/16.

Pogrążona w smutku 
rodzina

5129g
WKWMMKaBgnnsj
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Płatek

K TEATRY J

OPERA — g. 19 „Aida”.

t KINA

KDF MUZA — g. 9, 12, 15 „Tyl­
ko dla orłów” (ang. 14 1.), g. 18, 20 
„Pojedynek na wietrze” (jap. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 „Nie 
lubię poniedziałku’” (poi. 11 1.), g. 
17.30, 20 „Szkoła kowbojów” (USA 
16 1.); POD GWIAZDAMI — g. 19.30 
„Dom wampirów” (ang.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Szpieg Szoguna” (jap. 16 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Kot o dziewięciu ogonach” 
(wł.-fr.-NRF 18 1.).

GONG — g. 10, 12, 16
„Akcja «Brutus»” (poi. 14 1.), g. 
18, 20 „Niedźwiedź i laleczka” (fr. 
18 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Wódz Se- 
minolów” (NRD 14 1.), g. 19.30 
„Wkrótce będzie koniec świata” 
(jug. 18 1.).

GWIAZDA — g. 15.30, 18, 20.15 
„Baza ludzi umarłych” (poi. 18 1.).

KOSMOS — g. 18 „Sposób by­
cia” (poi. 16 1.).

MALTA — g. 15.30 „Czarodziej­
ski kwiat” (radź. 9 1.), g. 17.30, 20 
„Mały, wielki człowiek” (USA 16 
1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Kapi­
tan” (bułg. 9 1.). g. 17.30. 19.30 „Po­
nieważ się kochają” (rum. 16 1.).

OSIEDLE — g. 16 „Kropka, krop­
ka, przecinek” (radź. 7 1.), g. 19 
„Jeźdźcy” (USA 16 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 
„Na wylot” (poi. 18 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, 20.15 
i,Śledztwo w sprawie obywatela 
poza wszelkim podejrzeniem” (wł. 
16 1.).

RIALTO — g. 15, 17.30 , 20 „Dra­
mat zazdrości” (wł.-hiszp. 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Droga do Saliny” (fr. 18 
1.).

SCALA — g. 16 „Orle piórko” 
(czes. 14 1.), g. 18, 20 „Kozi róg” 
(bułg. 18 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14 „Wódz 
Indian — Tecumseh” (NRD 11 1.), 
g. 16. 18, 20 „Śmiałość” (radź. 14 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Jezioro osob­
liwości” (poi. 14 1.).

"WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Absolwent” (USA 16 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Porachunki” (ang. 18 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„XXVI Wyścig Pokoju” i „Bir­
ma, Kambodża”.

% DYŻURY j

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
okulistyka, neurologia — ul. Walki 
Młodych 7; psychiatria — ul. Szpi­
talna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 20): wy­
padki uliczne, tel. 999: nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki, tel 
66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt, 
ul. Grunwaldzka 248. tel 672-414 — 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Telefon zaufania — nr 586-87 I 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Dą­
browskiego 140/142. Głogowska 
107/109. Główna 53 Mickiewicza 22. 
Kórnicka 24 Słowiańska. Staro- 
łęcka 78 (dyżury nocne), Marcin­
kowskiego 11 (całą dobę).

RADIO

PROGRAM I: 7.40 Takty i minu­
ty; 8.05 U przyjaciół: 8.10 Mel. 7 
stolic; 8.35 Muz. rejs: 9.05 Konc. na 
instrumenty; 9.30 Berlin z melodią i
i piosenką; 9.45 Śpiewa „Slask”; 
10.08 Muz. pożegnanie wakacji: 
10.40 Co słychać w święcie: 10.45 
Lato z Radiem; 12.20 Graj kapelo, 
graj od ucha; 12.30 Konc. życzeń; 
12.50 Duety tercety, kwartety in­
strumentalne; 13.25 Radiowy po­
radnik rolnika: 13.35 Duety, terce­
ty, kwartety — wokalne: 14 Alert 
dla biosfery. Nauka i technika w 
ochronie środowiska: 14.05 Przebo­
je znad Morza Śródziemnego; 14.30 
Sport to zdrowie: 14.35 Mel. dla 
wczasowiczów: 15.05 Muz. rozryw­
kowa: 15.30 Refleksy: 15.35 Estrada 
przyjaźni: 16.10 W kręgu polskiej 
muz. rozrywk.; 16.30 Studio Mło­
dych: — „W Interklubie”: 16.35 
Płyty z różnych stron — Amervi<a 
Płdn.; 17 Studio Młodvcb: Radio- 
kurier; 17.15 Studio Nowości: 17.50 
Z księgarskiej lady: 18.05 Mistrzo­
wie organów i fortepianu: 18.30 
Biuro Listów odpowiada: 18.40 
Mistrzowie skrzypiec i gitary; 19.05 
Muz. i aktualn.t 19.30 Muzyczny 
turniej miast Praga — Budapeszt 
— Belgrad: 20.15 Wieczorne spotka 
nie jazzowe; 20.50 Kronika koorto 
wa; 21 Miniatury rozrywk.; 21.25 
Aktualności kulturalne: 21.20 Kato­
wice na muzycznej antenie: 22.35 
Katowice na muzycznej antenie: 
23.10 Korespondencja z zagranicy: 
23.15 Katowice na muzycznej ante­
nie; 0.05 Kalendarz Nauki Polskiej; 
0.10 Program nocny ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 9. 10. 
12.05. 15, 17. 20. 22. 23. 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.35 Przed pierw 
szvm dzwonkiem w gminnei szko­
le: 7.45 Mozaika muzyczna: 8.35 
Studio Młodvch: „Pozdrowienie z 
wakacji”; 8.45 Muzyka snod strze­
chy; 9 Z twórczości kameralnej

Rajmunda 
Marka

Słońce: 4.49— 18J1

Najsprawniej na Nowym Mieście

Szkoły przygotowane 
do rozpoczęcia nauki

Montaż 14 kondygnacji 
hotelu ..Polonez"

We wrześniu br. uczniowie wielu poznańskich szkół roz- 
poczną naukę w odnowionych lub przebudowanych budyn­
kach. Na prace remontowe wykorzystano maksymalnie okres 
wakacji letnich, chociaż bardziej skomplikowane roboty, jak 
np. modernizacje starych obiektów, zapoczątkowano znacznie 
wcześniej.

Pod koniec lipca „Głos” w pu 
blikacji pt. „Problem do roz­
wiązania — Kapitalne remon­
ty szkół trwają jak rok dłu­
gi...” — przedstawił dotychcza 
sowy przebieg napraw oraz 
zwrócił uwagę m. in. na brak 
wykonawców, opóźniający 
przeprowadzenie remontów. 
Znalezienie przedsiębiorstw do 
wykonania napraw staje się 
w Poznaniu coraz trudniejsze. 
W większości przypadków zle­
ca się te prace spółdzielniom, 
coraz rzadziej podejmują się 
ich państwowe przedsiębior­
stwa.

Ten rok nie należał pod tym 
względem do wyjątków. Po­
dobnie jak w latach poprzed­
nich, inspektoraty szkolne wy 
kazały niemało zapobiegliwoś­
ci, aby znaleźć wykonawców 
remontów. To się wprawdzie 
udało, tylko nie wszyscy, przy

Tramwajowe remonty
Trwają remonty kapitalne i 

modernizacje tramwajowych 
torowisk. Wczoraj, 30 wrześ­
nia — sprawnie, przed termi­
nem — zakończono przy Ryn­
ku Jeżyckim przebudowę roz 
jazdu tramwajowego na 
skrzyżowaniu ulic Dąbrow­
skiego i Kraszewskiego. Zo­
stał tam już wzinowiony nor- 
ma?ny ruch tramwajowy i ko 
łowy.

Rozpoczęto równocześnie re 
mon.t torowiska przy ulicy 
Grunwaldzkiej, chwilowo na 
odcinku od Jugosłowiańskiej 
do Konfederackiej. Tramwaje 
jeżdżą tam teraz po jednym 
torze. Po zakończeniu tych 
prac remontowany będzie od 
ćwiek torowiska tramwajowe­
go od Konfederackiej do uli­
cy Grochowskiej. Według o- 
świadczenia kierownictwa bu­
dowy. remont całego odcinka 
powinien być zakończony do 
końca października. (bran)

W niedzielę, w poradni 
przy ul. Kasprzaka

W ramach czynu społeczne 
go, nazywanego „białą niedzie 
lą”, grunwaldzki Dzielnicowy 
Zarząd Służby Zdrowia i O- 
pieki Społecznej, organizuje 
co pewien czas dla osób, któ­
re nie mogą w powszedni 
dzień przyjść do lekarza, nie* 
dzielne przyjęcia pacjentów. 
W najbliższą niedzielę, 2 
września, taki właśnie dy­
żur pełnić będą pracownicy 
(lekarz i obsługa aparatury) 
Poradni Kardiologicznej i 
Pracowni EKG przy ul. Kas­
przaka 16. Pacjenci, pragnący 
skorzystać z tej okazji, mogą 
zgłaszać się w godz. od 8 do 
12. (o)

Debussy*ego i Ravela; 9.40 Dla 
przedszkoli i dziecińców wiejskich 
„Idziemy do szkoły”: 10 „Koniec 
świata” opow. S. Dygata; 10.30 
Konc. z taśm nadesłanych przez 
rozgłośnie Czeskiego Radia w Pra­
dze; 11.35 Postęp w gospodarstwie 
domowym: 11.45 Od Tatr do Bał- 
tvku. Trzy melodie z Mazowsza; 
12.05 Gra zespół J. Miliana; 12.30 
Czas dobrych gospodarzy: 18 Kon­
cert dnia — przeboje Rzvt»u. Pa­
ryża i Madrytu; 13.35 Antykwariat 
z'kurantem; 13.55 — Mini Przegląd 
Folklorystyczny. Dziś Finlandia; 
14 Więcej, lepiej, taniej: 14.15 Tu 
Radio — Moskwa: 14.35 M. Karło­
wicz — Poemat symf. on. 12 „Po­
wracająca fala”: 15 Radioferie w 
kręgu przyjaciół; 15.40 W nastro­
ju amablle -i z cyklu „Amator­
skie zespoły przed mikrofonem;
18 Alfa i Omega Wrzesień 1939 r.; 
17.25 Aud. oświatowa: 17.40 Trzecie 
kolarskie mistrzostwa Polski w tu 
rystyce; 17.50 Radioespress; 18 Po 
znański Konc. Życzeń: 18.40 Ante­
na nowatorów; 19 Studio Młodych: 
Kapiemy się bezpiecznie: 19.15 Ję­
zyk niemiecki: 19.30 Konc. Svml. 
Ork. Filharmonii Leningradzkiej 
pod dyr. E. Mrawlńskiego z udz. 
pianisty S Richtera. W programie 
utwory P. Czajkowskiego: 21.55 
„Olbrzymi i Głowacze” — 
Manuela Fernandeza caballe- 
ro; 22.50 Z twórczości mistrzów ba 
roku; 23.40 Z muz. XX wieku — 
Grażyna Bacewicz — Muzyka na 
smvczki, trąbki i perkusję; 24 Ko­
niec programu 1 hymn.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30. 5.30.
6.30. 7.30, 8.30, 11.30, 13, 18.30, 21.30, 
23.30.

jąwszy zlecenia, dotrzymali sło 
wa. Na WILDZIE np. do tej po 
ry Miejskie Przedsiębiorstwo 
Remontowo-Budowlane nr 2 
nie rozpoczęło kapitalnego re­
montu sali gimnastycznej w 
szkole nr 28 przy ul. Prądzyń 
skiego. Również MPR-B nr 3 
nie zakończyło w terminie nie 
których robót z przedszkola nr 
87 przy ul. Czesława. Nato­
miast to samo przedsiębiorstwo 
dobrze spisało się przy remon 
cie szkoły nr 39, przy ul. Je­
rzego.

W pozostałych dzielnicach na 
prawy przebiegały spraw­
niej. Na JEŻYCACH — piano 
wane na okres wakacji — są 
już zakończone. Rękę na pul­
sie trzymało Prezydium DRN, 
które przeprowadzało częste 
kontrole.

Na STARYM MIEŚCIE, choć 
i tu nie zbywa wykonawców, 
poza planem zdołano „przero­
bić” 3 min. zł. Prezydium DRN 
przeznaczyło dodatkowe pienią 
dze na remonty, dzięki nim w 
wielu obiektach poszerzono zak 
res robót. ,

Na generalne naprawy szkół 
na GRUNWALDZIE przezna­
czono 6,8 min. zł., potrzeby jed 
nak w tym zakresie są znacz­
nie większe. Wydział Oświaty 
i Kultury obliczył, że dla zas­
pokojenia wszystkich remonto 
wych potrzeb trzeba by jeszcze 
wydać około 8 mln. zł.

W tym roku na szczególną 
uwagę zasługują remonty pro 
wadzone na NOWYM MIEŚ­
CIE. Zważywszy że i tutaj nie 
łatwo było zdobyć wykonaw­
ców, tym bardziej godny pod­
kreślenia jest fakt zakończenia 
robót do 15 bm. Część prac, 
które nie przeszkadzały w nau 
ce, rozpoczęto na Nowym Mieś 
cie w marcu. Tempo zwiększo 
no podczas lipca i połowy sier 
pnia. Z wykonawców najlepsze 
wyniki uzyskała Spółdzielnia 
Budowlana Zaopatrzenia i Zby 
tu z ul. 27 Grudnia, która wy 
konała remonty w 8 obiektach. 
MPR-B nr 4 wyremontowało 
tylko 1 budynek.

Bodźcem dla dyrektorów re 
montowanych szkół na Nowym 
Mieście stał się konkurs, ogło 
szony przez Wydział Oświaty 
i Kultury Prezydium DRN. Za 
najlepiej i terminowo wykona 
ne remonty przyznano w tych 
dniach nagrody, które przezna 
czy się na dalsze unowocześ­
nianie pomieszczeń szkolnych, 
lub na zakup pomocy nauko­
wych. Dwie pierwsze nagrody 
po 20 000 zł przyznano szkołom 
nr 86 przy ul. Mińskiej i nr 59 
przy ul. Baranowskiej. Dwie

NA NIEDOSTATECZNIE 
OŚWIETLONYCH 

ULICACH UŻYWAJ 
Świateł mijania

PROGRAM III; 7.30 Zazdrość 
rzeźnika — gawęda; 7.40 Muzyczna 
zegarynka: 8.05 Mój magnetofon; 
8.35 jazz z kraju Dixie: 9 „Nie ma 
jutra w Saint-Nazaire” — 1 ode. 
pow. A. Przypkowskiego; 9.10 Dys 
koteka pod grusza: 9.30 Nasz rok 
73: 9.45 Dyskoteka pod grusza;
10.35 Interrradio — magazyn mu­
zyczny; 11.05 „Homo-Fuhrer” — 3 
ode. słuch.; 11.30 Liryki śpiewane 
Nataszy Czarmińskiej; 11.45 „Jasz­
czur” — 10 ode. pow.; 12.20 „Na 
drugim brzegu tęczy” gra i śpie­
wa zespół Breakont: 12 25 Za kie­
rownica; 13 Na zielonogórskiej an­
tenie; 15.10 Nagrody Polihymnii — 
73: 15.30 Świadectwo czasu przeszłe 
go; 15.50 Jazz z Japonii — gra ze­
spół Stornu Yamashte: 16.05 Rot­
terdam — miasto rzeźb — gawęda; 
16.15 Portrety słynnych dyrygen­
tów — Malcolm Sargent; 16.45 
Nasz rok 73; 17.05 „Nie ma jutra 
w Saint-Nazaire” — 2 ode. pow.; 
17.15 Mój magnetofon: 17.40 Spot­
kanie na Zamku — audycja Elżbie 
ty Elbanowskiej; 18 Muzykalny de 
tektyw; 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 Tylko po hiszpańsku; 
19.05 Pow. w wyd. dźw. „Przemi­
nęło z wiatrem; 19.35 Muz. pocz­
ta UKF: 20 Wieczór autorski Z. 
Koniecznego; 20.25 Pogrzeb w taś­
motece: 21.50 S. Moniuszko — A. 
Mickiewicz „Sonety krymskie”: 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Julien Clero: 22.15 Trzv kwa­
dranse jazzu: 23 Z antologii poezji 
białoruskiej; 23.05 Koncert tvlko 
dla melomanów; 23.50 Na dobra­
noc śpiewa Neill Diamond.

WIADOMOŚCI- 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22. 

drugie nagrody (po 15 000 zł.) 
otrzymały szkoły nr 55 w Ko- 
bylempolu i nr 46 przy ul. Ino 
wrocławskiej.

Dzięki wcześniejszemu zakoń 
czeniu remontów, na Nowym 
Mieście zapoczątkowano już 
roboty, planowane na rok na­
stępny. Na ten cel Prezydium 
DRN wyasygnowało dodatko­
we pieniądze.

Zabiegi dyrektorów poznań­
skich szkół i przedszkoli o to 
by obiekty były na czas 
przygotowane do rozpoczę­
cia w nich nauki, są godne 
uznania. Nie są oni przecież fa 
chowcami w sprawach remon 
towo-budowlanych. Tak jak 
nimi też nie są inspektorzy 
szkolni. A jednak na ich bar­
ki od lat spada odpowiedzial­
ność za przebieg kapitalnych 
i bieżących napraw. Dlaczego? 
Przecież mają się oni zajmo­
wać przede wszystkim sprawa 
mi nauczania i wychowania 
młodego pokolenia. Należało 
by zatem odciążyć ich od spraw 
obcych im i nie związanych z 
zawodem, (an)

1 i 2 września

Różnorodne
imprezy dla uczniów

Rozpoczęcie roku szkolnego 1973/74 poprzedzą w naszym 
mieście liczne imprezy artystyczne i sportowe, barwne prze-
marsze 
stkich 
wych.

dzieci, konkursy itp. Odbywać się one będą we wszy- 
szkołach i innych placówkach kulturalno-oświato-

Uczniowie grunwaldzkich 
szkół w niedzielę, 2 września 
w godzinach popołudniowych, 
wezmą udział w spotkaniach 
z nauczycielami. Odbywać się 
też będą turnieje sportowe i 
występy artystyczne.

• Klient sklepu spożywczego- 
samo-obsługowego nr 133 przy ul. 
Wojska Polskiego skarży sie na 
mało sprawną obsługę przy stois­
ku z artykułami garmażeryjny­
mi. Klient twierdzi, że za dużo 
jest pań do pilnowania, natomiast 
za mało do obsługi.
• Na ul. Umińskiego w pobliżu 

ul. Kosińskiego nie palą sie lam­
py.
• Na terenie wokół szkoły nr 25 

przy ul. Pradzyńskiego leżą po­
łamane młode drzewka. Może 
siatka ogradzająca dziedziniec wy 
maga naprawy?
• Pan S. Z. sygnalizuje o bra­

ku w sklepach drzewa w ma­
łych wiązkach — potrzebnego do 
rozpalania ognia.

MO poszukuje świadków
17 bm. o godz. 8.30 na ulicy Gło 

gowskiej przy ul. Engla samochód 
ciężarowy potrącił kobiete. Swiad 
ków powyższego zdarzenia oraz kie 
rowcę prosi sie ° skontaktowanie 
z Wydziałem Kontroli Ruchu Dro­
gowego Komendy Miejskiej MO, 
pl. Wolności 16 pok. 4 w godz. 
8—14, tel. 412-618.

f TELEWIZJA 1
PROGRAM I: 10 — „Wiem, że 

jesteś mordercą” — film fab. prod. 
czechosł. (18 1.); 16 — „Nie tylko 
dla pań”: 16.30 — Dziennik; 16.40 — 
Teatr Młodego Widza. Roman 
Brandstaetter: „Kopernik”. Reż.. — 
T. Worontkiewicz; 18 — Dyskusja 
po spektaklu „Kopernik”: 18.25 — 
„Teleskop”; 18.45 — „Kamera i ka 
rabin” — film dok. wg scenariusza 
i realizacji Mai i Ryszarda Wój­
cików; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik (kolor); 20.15 — Śpiewa Liliana 
Urbańska. Scenariusz — Kazi­
mierz Targosz i Ryszard Barnert. 
Reż. — Ryszard Barnert. Piosenkar 
ce towarzyszy grupa organowa 
Krzysztofa Sadowskiego; 20.45 — 
„Panorama” — tygodnik publicys­
tyczny; 2L25 — Teatr Tv — Je­
rzy Broszkiewicz: „Skandal w Heli 
bergu”. Adaptacja i reżyseria — 
Irena Wollen: 23 — Dziennik i wia 
domości sportowe.

PROGRAM II: 17.15 — Na szla­
kach wodnych Wrocławia — pro­
gram publ. z cyklu „Wizyty”; 17.40 
„Czas upłynął” — film dokumen­
talny TVP; 18 Klub Seniora — re­
portaż ze Skoczowa: 18.20 — Klub 
Dobrej Roboty — program nubl.: 
19 — „Dożynki, dożynki” — przed 
kamerami Alojzy Sroga: 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kolor); 20.15 
— „Spojrzenie na wrzesień” — film 
dok. prod. polskiej: 21.35 — 24 go­
dziny (kolor) 21.45 — „Uśmiech dla 
żołnierza” — Koncert wojskowych 
niosen°k estradowych — Kołobrzeg 
73 (kolor).

W sobotę, 1 września na Je­
życach o godz. 17 harcerze 
wszystkich szkół zbiorą się 
przy ul. Słowackiego, skąd 
przejdą ulicami dzielnicy do 
ul. Widnej. Tutaj złożą wią­
zanki kwiatów pod pomnikiem 
pomordowanych harcerzy. W 
niedzielę o godz. 10 rozpoczną 
się w szkołach festyny, zaba­
wy itp.

Na Nowym Mieście w godz. 
17—19 odbywać się będą w so­
botę barwne przemarsze dzie­
ci, także m. in. spotkania z 
uczestnikami festiwalu w Ber­
linie, z przedstawicielami or­
ganizacji młodzieżowych oraz 
zakładów opiekuńczych. W 
niedzielę imprezy odbywać 
się będą w godz. od 16—18 w 
amfiteatrze Parku Tysiąclecia, 
na Ratajach (estrada nad War­
tą), na placach gier i zabaw 
w Kobylempolu i Głuszynie 
oraz w Międzyszkolnym Ośrod 
ku Sportowym na Śródce.

Uczniowie Starego Miasta 
uczestniczyć będą w sobotę w 
spotkaniach m. in. z ciekawy­
mi ludźmi, rajdach turystycz­
nych, imprezach sportowych 
itp. Dzielnicowe święto sportu 
szkolnego odbędzie się w godz. 
9—13 w szkole nr 13 przy ul. 
Północnej. Ogródek Nauki Ru­
chu Drogowego przy ul. Za 
Cytadelą, wspólnie z KD MO 
organizuje w godz. od 10—13 
naukę jazdy na rowerach, a po 
południu odbędzie się tu od 
godz. 15 do 18 (także w nie­
dzielę) konkurs pn. „Jestem 
bezpieczny na jezdni”. Szkoła 
nr 60 przy ul. Boranta zapra­
sza o godz. 10 do udziału w 
wyścigu kolarskim na trasie 
Naramowice — Biedrusko. W 
niedzielę uczniowie Starego 
Miasta m. in. mogą obejrzeć o 
godz. 16,i w amfiteatrze parku 
na Cytadeli, występ zespołu 
„Wielkopolska”.

W sobotę imprezy w szko­
łach wildeckich rozpoczną się 
o godz. 11. Również tego dnia 
o godz. 15 nastąpi otwarcie 
trzech boisk soortowych przv 
szkole nr 5, ul. Traugutta. Na 
boiskach tych, które wybudo­
wano w czynie społecznym, 
odbędą się zawody soortowe, 
następnie zabawa, połączona z 
konkursami. W Młodzieżowym 
Domu Kultury przy ul. Bema 
odbywać się będą od godz. 11 
turnieje sportowe i gry zręcz­
nościowe. W niedzielę również 
bramy szkól będą otwarte. Dzie 
ci będą mogły m. in. oglądać 
nrogram telewizyjny, filmy, a 
MDK przy ul. Bema zaprasza 
od godz. 16 na występy zespo­
łów muzycznych i tanecznych

(a)

Jak nas poinformował inż, 
Wojciech Siwa — kierownik 
budowy hotelu „Polonez", 
powstającego przy al. Stalin- 
gradzkiej, obecnie montuje 
się ostatnią, 14 kondygnację 
(licząc z częścią niską, gastro 
nomiczną). Równocześnie za­
łoga generalnego wykonaw­
cy — Poznańskiego Przedsię­
biorstwa nr 3 przystąpiła do 
montażu dachu. Zakończenie 
montażu ostatniego piętra 
wraz z dachem ma nastąpić 
20 września br. Prace posu­
wają sią także naprzód przy 
wykańczaniu wnętrza obiek­
tu. Oprócz załogi PPB nr 3 
zatrudnieni tu są pracownicy 
kilku przedsiębiorstw podwy 
konawczych, m. in. PPRI, „In-

.Elektromontażu'sialu",
PPB nr 2 i S oraz Wielkopol­
skiego Przedsiębiorstwa Ro­
bót Inżynieryjnych. Hotel o- 
świetlać będą trzy duże neo­
ny. Konstrukcję jednego z 
nich, ważącą półtorej tony, 
już zamontowano. Dwa pozo 
stałe neony będą miały wy­

sokość 3,5 m.
Na zdjęciu: Orbisowski hotel 
„Polonez" prawie w całej o- 

kazałoścl.
Fot. — K. Przychodzkl

DO REDAKTORA

Potrzebne 
postoje taksówek

Po przeczytaniu notatki za­
mieszczonej w „Głosie” z dnia 
12/13. VIII. pt. „W sprawie 
taksówek” nasunęło mi się py­
tanie — dlaczego zlikwidowa­
no postój taksówek przy ul. 

Libelta? Istnienie tu Prezydium 
Dzielnicowej Rady Narodowej, 
do którego przybywa wielu in­
teresantów, przemawia jed­
nak za tym, aby postój został 
utrzymany.

Niezależnie od tego — Pr0* 
ponuję ulokować postój cho­
ciażby 3—4 taksówek — Przy 
al. Marcinkowskiego, gdzie 
mieści się przychodnia dla 
Starego Miasta, jak również 
przy pl. Kolegiaćkim aby łat­
wiej było ludziom chorum. 
Bywa, że ktoś dowiezie cho­
rego do lekarza — ale jak 
wrócić?

Smutne też, że w naszym 
mieście na ogół nie udaje się 
wydzwonić telefonicznie tak­
sówki, tak mk to dawniej by­
wało. (1949)

I. s' 
(Nazwisko znane redakcji)

Życzenia dla jubilatów
Pp. Anna i Andrzej Sakows 

cy zamieszkali w Wirach (poW" 
Poznań) przy ul. Łęczyckiej 
48a. obchodzą 1 września br. 
50-lecie pożycia małżeńskie#0.

Również złotego jubileuszu 
doczekali sie PP. Kazimiera 
Jan Ciepły zamieszkali w P°' 
znamu przy ul. Kossaka 4 m. 2-

Jubilatom — naszym Czytel 
nikom — składamy serdeczne 
gratulacje, (js)Sir. 6 — GŁOS — 31 VIII 1973


